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Zjazd miejski. —  Z  ruchu wyborczego. —  
Hr. Szechenyi.

Piszą nam z Wiednia, 5 grudnia:
Zjazd miejski został odroczony. Komuni­

kat z ratusza uzasadnia to okolicznością, że w 
połowie grudnia zebrane będą sejmy krajowe. 
Rzeczywiście zwołanie sejmów nastąpiło po 
uchwaleniu wiecu w Radzie miejskiej, która 
więc wtedy nie mogła uwzględnić tej prze­
szkody. Jeden z organów stronnictwa p. Lue- 
gera dziś odroczenie zjazdu uzasadnia także 
tem, że trzeba zaznaczyć, iż stronnictwo to 
nie potrzebuje zjazdu w celach wyborczych, 
co zgadza się z prawdą. Ale jest jeszcze inny 
powód odroczenia zjazdu. W  różnych kołach 
podniesiono konieczność dokładnego ułożenia 
programu narad, aby delegaci rad miejskich, 
przybywając do Wiednia, byli gruntownie po­
informowani o wszystkich szczegółach kwestyj, 
które staną na porządku dziennym obrad, 
Wreszcie są i tacy, którzy w odroczeniu zjazdu 
do połowy stycznia widzą zapowiedź zaniecha­
nia zjazdu, spowodowanego opozycyą nie- 
miecko-liberalnych i czeskich rad miejskich. 
Dotychczas jednak w ratuszu zapewniają, że 
zjazd się odbędzie w każdym razie, i wyrażają 
wdzięczność za uprzejmość, z jaką dwie głó­
wne rady miejskie polskie wyraziły gotowość 
obesłania zjazdu.

Wczoraj w Pradze odbyły się narady ko­
mitetów wyborczych tak konserwatywnej, jak 
liberalnej gi'upy wielkich właścicieli Czech. 
Kurya ta wysyła do Izby poselskiej 23 posłów, 
wybieranych w 6 grupach. Na podstawie kom­
promisu, dotąd 16 z tych mandatów piastowali 
konserwatyści, 7 liberalni, pomiędzy tymi były 
minister Baernreither. Po naradach obu komi­
tetów z osobna odbyła się konferencya pomię­
dzy hr. Buąuoy, prezesem konserwatywne­
go, a hr. Oswaldem Thunem, prezesem liberal­
nego komitetu. Wprawdzie ostateczna uchwała 
zapadnie dopiero w pierwszych dniach sty­
cznia, ale nie ulega wątpliwości, że kompro­
mis, zawierany od r. 1885, będzie odnowiony. 
Kompromis ten dotyczy zresztą tylko jednego 
mandatu. Większość bowiem liberalna grupy 
libereckiej obok 2 liberalnych wybiera także 
konserwatystę, a na odwrót konserwatywna 
większość właścicieli majoratów obok 4 kon­
serwatystów wybiera także jednego liberalnego 
posła. Zresztą zaś 3 grupy wybierają samych 
konserwatystów, a jedna (chebska) samych li­
beralnych posłów. Spodziewano się jednak, że 
konserwatywni wielcy właściciele Czech wy­
stąpią Z odezwą, potępiającą stanowozo wszel­
ką obstrukcyę. To oddziałałoby silniej na wy­
borców młodoczeskich, niż pewne ostrzeżenia 
w dziennikach. Ale pp. Buąuoy, Lobkovitz, 
Schwarzenberg nie zdobywają się na taką od­
wagę cywilną wobec prądów skrajnych!

żeTymczasem zdaje się, że w Morawii 
strounictwu młodoczeskiemu ze strony kato­
licko-narodowego zagraża poważne niebezpie­
czeństwo. Przy wczorajszym wyborze uzupeł­
niającym w gminach wiejskich Igławy kandy­
dat katolicki ks. Stojan 89 głosami zwyciężył 
kandydata młodoczeskiego Powolnego, który 
otrzymał 60 głosów. Świadczy to, że ruch ka­
tolicko-narodowy wzmaga się w tej prowincyi, 
i że zatem może b. wiceprezydent klubu młodocze­
skiego dr. Strańsky przepadnie w wyborach 
do Izby poselskiej. Byłoby to prawdziwem 
szczęściem dla klubu młodoczeskiego, bo nikt nie 
przyczynia się w równej mierze do roznamię- 
tniania stosunków, jak dr. Strańsky — niejako 
W olf w wydaniu czeskiem !

Wybrany wczoraj „stróżemu korony wę­
gierskiej hr. Bela Szechenyi, aczkolwiek nie 
odgrywał wybitnej roli politycznej, jest jednak 
jedną z ciekawszjmh postaci w wielkim świecie 
madziarskim. Jest on synem sławnego Stefana 
Szecheniego, który po r. 1830 głównie przy­
czynił się do politycznego i ekonomicznego 
rozkwitu Węgier, potem stał się celem napaści 
obozu radykalnego i popadł w obłąkanie, gdy 
nie mógł ocalić kraju od zguby. Jak wiadomo, 
hr. Stefan Szechenyi 8 kwietnia r. 1860, krótko 
przed pomyślnym zwrotem w stosunku Węgier 
do Austryi, zastrzelił się w tutejszym zakła­
dzie obłąkanych na przedmieściu Doeblingu. 
Syn jego Bela urodził się 3 lutego 1837 w Bu­
dapeszcie. Od 18go roku życia odbywał dłu­
gie naukowe wycieczki po Europie. Po roku 
1861 zasiadał przez kilka miesięcy w sejmie, 
ale już w roku następnym w towarzystwie hr. 
Karolego zwiedził Amerykę i wydał ciekawy 
opis tej podróży. W  latach 1867 i 1870 polo­
wał w Algieryi na lwy. W  grudniu 1877 wy­
jechał do Azyi, gdzie zabawił 22 rniesięcy, 
zwiedzając Indye, Japonię, zachodnie Chiny. 
Opis tej podróży ukazał się w dwóch tomach 
(1890 i 1892). Później zachęcony przykładem 
hr. Szecheniego, także hr. Eugeniusz Zichy 
podróżował po Azyi, szukając tam śladów przed­
historycznej kolebki szczepu madziarskiego. 
W  każdym razie pomiędzy podróżnikami wę­
gierskimi hr. Bela Szechenyi zajmuje pierwsze 
miejsce. Minister węgierski u dworu ces. hr. 
Juliusz Szechenyi jest kuzynem wybranego 
wczoraj z zwykłą pompą drugiego stróża ko­
rony św. Stefana.

Dziękując za swój wybór hr. Szechenyi 
skromnie oświadczył wczoraj, że nie przypi 
suje go swym osobistym zasługom, lecz widzi 
w nim jedynie hołd dla pamięci swego ojca, 
w czem też nie myli się.

W i d o k i.
Piszą nam z Wiednia, 6 grudnia:
Powróciwszy z Budapesztu, Cesarz wczo­

raj w całogodzinnej audyencyi przyjął p. Koer- 
bera. Oczywiście prezes gabinetu zdawał Mo­
narsze sprawę z dotychczasowego przebiegu,

ruchu wyborczego, jakoteż z widoków co do 
jego wyniku. W  pierwszym względzie można 
zaznaczyć z zadowoleniem, że prawybory od­
bywają się bez zakłócenia spokoju publicznego. 
Właśnie prawybory, w- których biorą udział 
masy, dostarczają najłatwiej pretekstu do wy­
kroczeń i wymagają czasem.... asystencyi woj­
skowej. Tymczasem dotąd nie wydarzyły się 
żadne poważniejsze nieporządki. Świadczy to, 
że obstrukcyjne namiętności, które wybuchały 
gwałtownie w Izbie poselskiej tak, że tam, 
w świątyni prawodawstwa, wywiązywały się 
rzeczywiste bójki na pięści, nie panują z równą 
siłą w szerokich kołach wyborczych. Albo też 
może od czasu ostatnich burz obstrukcyjnych 
nastała konieczna reakcya w nastroju ludności. 
Nietylko bowiem dotychczasowy ruch wybor­
czy odbywa się spokojnie, w każdym razie 
znacznie spokojniej, niż w r. 1897, lecz nadto 
zaznacza się wyraźna apatya i niechęć do speł­
nienia obowiązku wyborczego. Nie byłoby też 
rzeczą dziwną, gdyby ciągła agitacya nareszcie 
zbrzydła ludności, która i tak w Austryi czę­
ściej jest nawiedzana wyborami, niż w innych 
państwach. W  Anglii wybór posła niemal za­
wsze na 6 lat kończy wszelką agitacyę. W y­
brani posłowie kłócą się dyskutują i uchwa­
lają w parlamencie ustawy, a wyborcy powra­
cają do swej pracy codziennej, zarabiają i 
oszczędzają. Gdy w Austryi przeciwnie, posło­
wie nie pracują w parlamencie, a wyborcy by­
wają nieustannie agitacyą polityczną odrywani 
od swych zatrudnień zawodowych. Że to na­
reszcie musi się wszystkim sprzykrzyć, świad­
czy o tem stosunkowo nadzwyczaj słaby udział 
ludności w prawyborach. Dowodzi to pewnego 
wytrzeźwienia szerokich kół z niezdrowej po- 
litykomanii. A  potem spokój dotychczasowego 
ruchu wyborczego dowodzi także, iż pomimo 
trwającej już prawie 4 lata anarchii parlamen­
tarnej, powaga władzy nie została uszczuploną.

Co dotyczy ostatecznego wyniku wybo­
rów, to trzeba ciągle rozróżniać pomiędzy Ga- 
licyą , gdzie się właściwie walka toczy o soli­
darność Koła polskiego w Radzie państwa, 
a więc o koncentracyę wszystkich sił narodo­
wych, a innemi prowincyami monarchii, gdzie 
się ścierają różne, odmienne prądy. Otóż zna­
mienną cechą ruchu wyborczego w tych in­
nych prowinoyach jest to , że najmniej po­
płaca sztandar — socyalny, chociaż są tacy 
myśliciele, co twierdzą, że X X  stulecie otrzy­
ma nazwę „socyalnego“ , że odtąd kwestye spo­
łeczne górować będą nad politycznemi, naro- 
dowościowemi i t. d. W  Austryi szczególnie 
dwa stronnictwa wywieszają sztandar socyal­
ny: demokracya socyalna i stronnictwo chrze- 
ścijańsko-socyalne. Tymczasem nie ulega wąt­
pliwości, że nietylko nie zwiększy się liczba 
posłów socyalistycznych, lecz przeciwnie zna­
cznie się zmniejszy. Podoboo przyczynił się do 
tego niefortunny strejk w kopalniach węgla, 
który przywódzcom obozu socyalistycznego 
zraził zarówno robotników, których strejk bez­
pośrednio nabawił znacznych strat, jako też 
mne warstwy ludności, które podrożenie węgla 
uważają jako skutek owego strejku. Dość, że 
w r. 1897 kandydaci socyalistyczni doznawali 
często poparcia ze strony tych warstw mie­
szczańskich, które obecnie przy wyborach sta­
nowczo przeciwko nim się zwróciły. Prócz te­
go dobitniej, niż przed 8 laty, w najszerszych 
warstwach działa prąd narodowy, biorąc sta­
nowczo górę nad internacyonalnym. To wszyst­
ko tłómaczy porażkę socyalnej demokracyi. 
Stronnictwo chrześcijańsko-socyalne, które swe 
mandaty w r. 1897 zawdzięczało niemal wy­
łącznie Dolnej Austryi, nie dozna równie do­
tkliwych strat, jak socyalna demokracya. Co 
najwięcej, straci dwa mandaty w Dolnej Au­
stryi. Ale sam fakt, że nie może się spodzie­
wać znacznego przyrostu, dowodzi, że hasła 
socyalne nie posiadają tej olśniewającej siły, 
którą im. czasem przypisują. Mianowicie jest 
pewną rzeczą, że katolickie stronnictwo ludo­
we, chociaż nie wywiesza demonstratywnie 
sztandaru socyalnego, zachowa wszędzie tam 
swe mandaty, gdzie dobija się o nie stronni­
ctwo chrześcijańsko-socyalne.

Stosunkowo największe korzyści odniesie 
niemieckie stronnictwo radykalne Wolfa, które 
w ostatniej Izbie liczyło 7 członków. Frakcya 
ta stawia 40 kandydatów: 21 w Czechach, 8
w Dolnej Austryi, 5 na Morawie, 4 na Szląs- 
ku, po jednym w Salcburgu i Tyrolu. W  nie­
mieckich prowincyach podobno szanse kandy­
datów p- Wolfa stoją nieszczególnie. Ale zdo­
będzie ona niezawodnie kilka nowych manda­
tów w Czechach i Morawii, gdzie antagonizm 
narodowościowy coraz bardziej się zaostrza, a 
zatem po obu stronach dostępują przewagi te 
stronnictwa, które pod względem narodowym 
zajmują skrajne stanowisko. Kandydaci Wolfa 
tak socyalistycznych, jakoteż liberalnych prze- 
ciwkandydatów zwalczają głównie pod pre­
tekstem, że te stronnictwa nie bronią dosyć 
gorliwie praw niemieckich ! To widocznie prze­
mawia do przekonania mass niemieckich w 
wymienionych prowincyach. Oczywiście naj­
lepszym środkiem przeciwko temu radyka­
lizmowi narodowościowemu byłoby porozumie­
nie się umiarkowanych Niemców i Czechów. 
Ale na to nie zanosi się wcale.

Sejmik relacyjny
b. posłów m. Lwowa-

Wczoraj wieczorem w sali Kasyna miej­
skiego odbyło się za zaproszeniami zgromadze­
nie wyborców m. Lwowa, grupujących się około 
stronnictwa lewicy sejmowej, dla wysłuchania 
sprawozdania b. posłów m. Lwowa. W  zebra­
niu wzięło udział około 400 wyborców. Zagaił 
_ 9 prezes strounictwa lewicy sejmowej, dr. W i­

ktor O p o l s k i ,  który zawiadomił najpierw o 
powstaniu tego stronnictwa, jakoteż zaznajomił 
zebranych z programem stronnictwa. Streszcza 
on się w dwóch zasadach: 1) bezwzględna so­
lidarność naszej reprezentacyi poselskiej w W ie­
dniu i uznanie jej bez zastrzeżeń, a dążenie do 
zmian statutu Koła polskiego w kierunku za­
pewnienia posłom, dotąd luzem idącym, gdyby 
wstąpili do Koła polskiego, większej swobody, 
jednak nie narusząiąc zasady solidarności;
2) uznawanie niezbędnej potrzeby centralnego 
komitetu wyborczego, jako formacyi i organi- 
zacyi sił narodowych, która obejmować winna 
wszystkie narodowe,x fnoć zasadniczo różne 
stronnictwa.

Następnie zawiadomił mówca, że b. poseł 
z m. Lwowa, minister dr. P i ę t a k  nie mógł 
przybyć na zgromadzanie, i usprawiedliwia się 
z tego w liście, wystosowanym do mówcy; 
w liście tym wyraża żal, iż zajęcia urzędowe 
zatrzymują go w obecnym czasie w W iedniu; 
więc gdy nie może osobiście, pragnie bodaj w 
innej formie odpowiedzieć na zaszczytne za­
proszenie i przeto przesyła w ogólnym zarysie 
to, coby na zgromadzeniu wyborców miał do 
wypowiedzenia. Dołączone do wspomnianego 
listu treściwe sprawozdanie dra Piętaka od­
czytał dr. Godlewski. Brzmi ono, jak następuje: 

Szanowni wyborcy 
stołecznego miasta L w ow a!

Żałuję mocno, że z powodu zajęć moich 
urzędowych w bieżącym właśnie czasie nie 
mogę osobiście stanąć przed szanownymi wy­
borcami, aby zdać sprawę z mojego posłowania 
do Rady państwa. Gdyby nie ta przeszkoda, 
spełniłbym z całą gotowością obowiązek, do 
którego się poczuwam, podobnie jak to uczy­
niłem przed powszechnymi wyborami w r. 
1897. Bezpośrednie zetknięcie się z moimi wy­
borcami odpowiadałoby tem więcej mojemu 
pragnieniu, że chodzi o zdanie sprawy z ka­
dencyi parlamentarnej, która, jak z jednej stro­
ny była jedną z najważniejszych pod względem 
swego znaczenia politycznego, tak z drugiej 
strony okazała się niemal zupełnie bezpłodną.

W  walce rozognionej, która trwała trzy 
lata z górą, rozchodziło się o kardynalne za­
sady polityki naszego kraju, wiernie przestrze­
gane przez delegacye nasze od początku ery 
konstytucyjnej, o ich obronę i zrealizowanie. 
Przy końcu przedostatniej kadencyi, przed po­
wszechnymi wyborami w r. 1897, Izba posłów 
była rozbita, nie było w niej stałej większości, 
tworzone ją od w\ pidku wedle spraw które 
pod obrady przychodziły. Nasuwała się tedy, 
po zebraniu się Rady państwa, wyszłej z no­
wych wyborów, samo przez się polityczna ko­
nieczność zawierania sojuszów, a prosta logika 
polityczna zbliżała znowu do siebie te stron­
nictwa, które wyznawały te same lub zbliżone 
zasady polityczne. Powstał więc po jednej stro­
nie sojusz między stronnictwami, które dążyły 
do rozszerzenia autonomii krajów i równoupra­
wnienia narodów, zagwarantowanego konstytu- 
cyą państwa, po drugiej stronie zawarły sojusz 
między sobą stronnictwa niemieckie (z wyjąt­
kiem stronnictwa katolickiego) pod hasłem 
bronienia centralistycznego ustroju państwa i 
dominującego w niem stanowiska żywiołu nie­
mieckiego. Stronnictwa, należące do pierwszego 
związku t. zw. prawicy, spisały swój program 
wspólny w znanym projekcie adresu do tronu; 
program polityczny związku stronnictw nie­
mieckich, w którym żywioły narodowo-rady- 
kalne pozyskały wpływ decydujący, uwydatniał 
się w całej tych stronnictw akcyi politycznej, 
w parlamencie i po za nim, został wreszcie 
sformułowany w t. zw. programie z Świąt Zie­
lonych. Koło polskie, trzymając się kardynal­
nych zasad polityki swego kraju, weszło w 
skład prawicy, do której związania i ułożenia 
jej programu czynną przyłożyło rękę. Świado- 
mem było tego Koło, że aspiracye polityczne 
niektórych tej prawicy stronnictw, mianowicie 
Czechów, sięgają dalej, ale według zawartego 
sojuszu podstawą działania miał być przyjęty 
w projekcie adresowym program, w którym 
znalazły wyraz kierujące zasady tradycyjne 
naszej polityki. W  tem ugrupowaniu się stron­
nictw, stary, w historycznym rozwoju Austryi 
ciągle czynny antagonizm między dwoma za­
sadniczym’ poglądami na istotę ustroju pań­
stwa, stanął, zdawało się, do stanowczego za­
pasu ; na pozór toczył się spór o rozporządze­
nia językowe, wydane dla Czech i Moraw, w 
rzeczywistości zaś toczyły ze sobą walkę 
zwycięstwo dwa zasadniczo sobie przeciwne 
programy polityczne. To jest właściwe istotne 
znaczenie ostatniej przebytej kampanii. Tak 
pojęło też trafnie sytuacyę dziennikarstwo na­
sze, mieniąc poczętą akcyę polityczną : wielką, 
doniosłą’ chwilą dziejową.

Szanse zrealizowania programu prawicy 
na drodze konstytucyjnej choćby tylko powoli 
były wcale pokaźne, ponieważ prawica miała 
w izbie większość. Ale inaczej się stało 
W  izbie zapanowała odrazu atmosfera gorąca, 
zapanowała polityka namiętności, ślepa jak 
każda namiętność, druzgocąca wszystko bez­
względnie, byle dogodzić sobie samej. Najpierw 
pontyka namiętności lewicy niemieckiej po 
wydaniu rozporządzeń językowych, potem zno­
wu polityka namiętności klubu czeskiego po 
cofnięciu tych rozporządzeń przez gabinet 
Clary ego. Dodajmy do tego, że do parlamentu 
weszły w sile wzmocnionej żywioły radykalne 
w kierunku narodowym i społecznym, które 
do izby wniosły krewkość, hałaśliwość i prze 
sadę nowoczesnych zgromadzeń pozaparlamen 
tarnych, na co nie było hamulca w regulami­
nie izbowym, a mamy obraz tej gorączki 
walki namiętnej, która nietylko udaremniła 
akcyę polityczną w myśl naszego programu, 
ale sprowadziła zupełny zastój w pracach par­

lamentarnych, przyprawiła nawet sam parla­
mentaryzm o agonię. Z mnogiej ilości spraw 
złożonych na stole izby z inieyatywy rządu 
lub posłów, bardzo ważnych dla państwa i 
krajów, prawie nic nie załatwieno. Przecho­
dziły jedynie łatwo przedłożenia tyczące się 
pomocy dla dotkniętych klęskami elementar- 
nemi, uchwalono dwa traktaty handlowe z 
Bułgaryą i Japonią, przeforsowano wreszcie 
ustawę o kilku kolejach lokalnych, między in­
nemi Przeworsk-Rozwadów i ustawę o regu- 
lacyi poborów sług rządowych. Opanowane 
gorączką namiętności stronnictwa, ziozygno- 
wały nawet z wykonywania jednego z najwa­
żniejszych praw parlamentarnych, przyzwala­
nia budżetu.

Położenie Koła polskiego było nadzwy­
czaj trudne, tak trudne może po raz pierwszy. 
Miało ono w interesie państwa i kraju, a na­
wet wprost samego tak dla nas cennego parla­
mentaryzmu, ciężkie zadanie doprowadzenia 
parlamentu do normalnego stanu, a przy tem 
musiało strzedz pilnie wśród rozhukanych na­
miętności kardynalnych zasad naszej polityki. 
Zadanie to spełniało Koło polskie z całą gor­
liwością, usiłując dojść do tego celu już to si­
łą większości, już to perswazyą i łagodzeniem 
namiętności, już to podawaniem środków do 
załagodzenia sprzeczności, zwłaszcza co do 
uregulowania sprawy językowej w Czechach i 
na Morawach. Wszelkie wysiłki były jednak 
daremne.

Zupełnie jest to zrozumiałem, że bezpło­
dność trzechletniej z górą kampanii parlamen­
tarnej mogła wywołać niezadowolenie, zwła­
szcza w naszym kraju, ekonomicznie słabym. 
To samo uczucie unieśli ze sobą także człon­
kowie Koła polskiego, ale oraz to przekonanie, 
że w tem położeniu, gdy się ścierały gwałto­
wnie ze sobą dwa przeciwne sobie programy 
polityczne, polityka Koła inną być nie mogła. 
I właśnie dlatego tem więcej żałuję, że nie 
mogę stanąć osobiście przed moimi wyborcami. 
Możeby mi się powiodło dokładnem a szczerem 
przedstawieniem stanu rzeczy i jasnem oświe­
tleniem właściwego charakteru ciężko przeby­
tej kampanii parlamentarnej pozyskać dla te­
go przekonania także tych wyborców, którzy 
może nie są wolni od sceptycyzmu. Tak zaś 
pozostaje mi jeno złożyć otwarte oświadczenie, 
że z polityką i akcyą Koła polskiego nietylko 
biernie się zgadzałem, ale tak w Kole jak 
w komisyi parlamentarnej, której byłem człon­
kiem, czynny w niej brałem udział. Nie za­
wadzi też w dzisiejszej chwili przypomnieć, 
że z polityką Koła polskiego godziła się opinia 
kraju i dziennikarstwo, które trafnie zrozu­
miało dziejową ważność chwili, że politykę tę 
poparł sejm krajowy swym adresem do tronu, 
uchwalonym w styczniu 1898. Dopiero gdzieś 
w połowie rządów gabinetu Thuna zaczęła po­
jawiać się w Kole i publicystyce krytyka poli­
tyki Koła polskiego, płynąca zawsze z j3dnej 

tej samej głowy, krytyka czysto negacyjna
bez myśli dodatniej, wskazującej, na jaką inną 
drogę Koło wstąpićby miało. O ile sama ne- 
gacya mieści w sobie myśl zaprzestania cze­
goś, Koło polskie rozprawiało się z tą krytyką 

dochodziło zawsze do tego przekonania, że 
tam, gdzie chodzi o zasady polityki, cofać się 
nie wolno, ani nie można zrywać sojuszów jak 
długo przez sojuszników są dotrzymane, bez 
popełnienia nieuczciwości politycznej, która 
zwykle srogo się mści na wiarołomcach.

Kadencya skończyła się rozbiciem prawi­
cy nie z winy Koła polskiego. Gdy zejdzie 
się parlament po dokonanych wyborach, Koło 
oolskie będzie w nim miało wolną rękę. Musi 
ono ponownie wytężyć swe siły, aby parla­
ment, w którym sytuacya może okazać się 
jeszcze trudniejszą, uzdrowić i doprowadzić do 
normalnego funkeyonowania. Od tego zależy i 
zażegnanie grożących niebezpieczeństw i załatwie­
nie mnogich spraw, ważnych dla państwa i 
nieodzownych dla kraju naszego po tak długim 
zastoju. Aby tego dokonać, spełnić tak ważne 

trudne zadanie z pomyślnym skutkiem, musi 
Dyó Koło polskie liczne, silne i jednolite. Czy 

w jakie sojusze Koło polskie wejdzie w no­
wym parlamencie, tego w tej drwili jeszcze 
przewidzieć nie można. Zależy to od składu 
nowego parlamentu, od tego, jakie w nim wy­
stąpią prądy i dążenia, wogóle od dalszego 
rozwoju sytuacyi.

W  tym duchu doprowadzenia parlamentu 
napowrót do normalnego funkeyonowania i 
pilnej skutecznej pracy, działałbym i ja w K o­
le polskiem, gdyby mnie wyborcy miasta Lwo­
wa zaszczycili ponownie swoim mandatem. 
Mniemam, że moje zapatrywania, przekonania 
i charakter dobrze są znane wyborcom lwow­
skim. Wszakże po dwakroć otrzymałem z ich 
rąk mandat do Rady państwa, zostałem przez 
nich wybrany posłem do Sejmu krajowego, a 
mogę też bez zarozumiałości powołać się ua 
długie pasmo lat pracy mojej na różnych po­
lach publicznych. Pochlebiam sobie tedy, że 
bez ponownego składania wyznania wiary, sza­
nowni wyborcy miasta Lwowa mogą mieć o 
mnie sąd wyrobiony.

N[ogę zaś zapewnie sumiennie, że piastu­
jąc urząd ministra, w niczem pię nie zmieni­
łem, ani co do moich przekonań, ani co do po­
stępowania. W  dwóch jednak kwestyach wy­
pada mi wobec haseł, podniesionych w kraju 
w epoce przedwyborczej, zająć wyraźne stano­
wisko, złożyć oświadczenie szczere i śmiałe, 
jak to jest moim zwyczajem. Do zaufania w y­
borców chcę iść prostą drogą. A więc najpierw 
jako szczery demokrata ubolewam bardzo nad 
rozterką w obozie narodowo-demokratycznym. 
W  tej szkodliwej dla sprawy wolnościowej 
postępu zwadzie domowej stoję po stronie tych, 
którzy pozostali wierni dawnemu programowi

i taktyce działania stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego, dlatego też przyłączyłem się do 
nich i umieściłem swój podpis pod odezwą 
stronnictwa demokratycznego „Lewicy sejmo­
wej “. Powtóre pragnę nadewszystko, aby wszys­
cy nasi polscy posłowie znaleźli się w jednem 
Kole, ale jestem zwolennikiem bezwzględnej 
w tem Kole solidarności we wszystkich spra­
wach. Konieczność solidarności Koła polskiego, 
zwłaszcza w dzisiejszej politycznie tak ważnej, 
a oraz groźnej chwili, jest dla mnie prostą i 
jasną prawdą. W  zwartej falandze nasza siła, 
w rozstrzelaniu niemoc.

Rozbijając się na grupy, osłabialibyśmy 
w nieuniknionej wzajemnej walce i sprzecznem 
głosowaniem jedni drugich, zaiste nie z poży­
tkiem dla kraju, ani nawet dla poszczególnych 
interesów tej lub owej grupy. Nas na taką 
rozterkę nie stać; kraj cały i narodowość pol­
ską mamy w Wiedniu reprezentować w jednem 
organicznem ciele. Interesa stronnictw lub 
warstw ludności należą do zapasów wewnątrz 
Koła.

Mylą się też bardzo — według mojego 
przekonania — ci, którzy mniemają, że posło­
wie nasi, rozbici na grup kilka, mogliby prze­
cież w pewnych sprawach, mianowicie narodo­
wych, iść solidarnie. Między poszczególnemi 
grupami, któreby szły w innych sprawach 
własnemi drogami, częste starcia nawet namię­
tne byłyby nieuniknione, a wszelkie starcie 
rozjątrza i rozgorycza, coraz więcej od siebie 
oddala i czyni potem niepodobnem, a przynaj­
mniej wysoce utrudnia wspólne działanie. Do­
świadczyliśmy tego w ostatniej kadencyi. 
Grupki posłów polskich, stojących poza Kołem, 
zwalczały ciągle namiętnie tak siebie nawza­
jem, jak i Koło polskie, a w wielkiej akcyi 
politycznej, w której było dużo interesu naro­
dowego, stały przeciw Kołu polskiemu po stro­
nie lewicy niemieckiej. W ięc solidarność Koła 
polskiego uznaję za nieodzowną.

Poddając się uchwale Koła Polskiego, nie 
będę przeciwny zmianie statutu Koła, o ile 
przez to solidarność nie będzie naruszoną. Ale 
z góry oświadczam otwarcie i uczciwie, aby 
nikt pod względem mojego widzenia nie był 
w wątpliwości, że według mojego przekonania 
zmiany statutu Koła w części jego merytory­
cznej, t. j. w tych przepisach, które określają 
solidarność i są jej wynikiem, mogą być tylko 
mało znaczące, jeśli Koło ma pozostać rzeczy­
wiście solidarnem. Ale też wielką przesadą jest 
twierdzenie, że statut Koła krępuje nadzwy­
czaj pojedynczych członków. Zasiadałem pr^ez 
lat 7 w Kole polskiem i przekonałem się, że 
kto chce pracować szczerze i naprawdę dla do­
bra kraju naszego, ten może dopiąć tego w Kole, 
a nawet z pewniejszym skutkiem niż po za 
Kołem, bo gdy pozyska Koło dla swoich za­
miarów, ma całego Koła poparcie.

Przy powszechnych wyborach w r. 1897

Sostawiono we Lwowie moją kandydaturę pod 
asłem „solidarności Koła polskiego “ przeciw 

kandydatowi, którego hasłem było „precz z so­
lidarnością, precz z Kołem polskiem“. Wybór 
padł na moją osobę. Dziś znowu brzmią te same 
hasła. Mam tę otuchę, że wyborcy miasta Lwo­
wa nie zmienili swego przekonania, a oraz tę 
nadzieję, że uważają mnie za godnego zaufa­
nia , którem dotychczas mnie zaszczycali. 
Śmiem więc szanownych wyborców prosić o 
mandat.

Wiedeń, dnia 2 grudnia 1900.
Dr. Leonard Piętak.

Po wysłuchaniu tego sprawozdania dr. Pię­
taka, wyborcy przyjęli je  oklaskami do wiado­
mości, poczem przewodniczący dr. Opolski o- 
tworzył nad niem dyskusyę. Ponieważ do głosu 
nikt się nie zapisał, przewodniczący powołał 
drugiego b. posła z m. Lwowa, dra Władysła­
wa D u l ę b ę  do złożenia sprawozdania. Dra 
Dulębę powitano oklaskami, gdy wszedł na 
trybunę. Przemówienie dra Dulęby podajemy 
w całej osnowie w osobnym dodatku, tu zaś 
zaznaczamy, że tak sprawozdanie, jakoteż mo­
wę kandydacką dr. Dulęby przyjęli wyborcy 
gromkimi oklaskami. Poczem nastąpiły inter- 
pelacye.

Sekretarz Izby rękodzielniczej we Lwowie, 
p. O h 1 y interpelował w sprawie zmiany usta­
wy przemysłowej w tym luchu, aby kandydat 
do prowadzenia jakiejś gałęzi przemysłu mógł 
interes otworzyć dopiero, gdy otrzyma kartę 
przemysłową, a nie już po otrzymaniu t. zw. 
rubrum podania o tę kartę na dowód, że o 
kartę przemysłową się stara.

Dr. Dulęba odpowiedział, że sprawa ta 
jest mu znaną, że była poruszona na wrześnio­
wym zjeździe ̂ rzemieślników i przemysłowców 
we Lwowie, i że może ona liczyć na szczere 
poparcie ze strony kandydata.

P. Natan M a j e r  interpelował w kwestyi 
zniesienia akcyzy miejskiej, która obciąża po­
datkiem najniezbędniejsze dla ogółu ludności 
artykuły spożywcze, a której takie miasta, jak 
Wiedeń, Praga, Grac, nie mają.

Dr. D u l ę b a  odpowiedział, że rzecz tę 
trzeba we Lwowie wygotować i z odpowie- 

przedłożeniem przyjść przed rząd cen- 
a wówczas kandydat, jak i całe Koło 
jak najchętniej i jak najgorliwiej ją

dniem
tralny,
polskie
poprą.

P inspektor D r e w n o w s k i  poruszył 
następujące sprawy : 1) jakie zajmie p. kan­
dydat stanowisko w kwestyi wyższego wy­
kształcenia kobiet , którym pozwolono już 
uczęszczać na wydział filozoficzny uniwersytetu, 
a które nie mają publicznych szkół, w których 
mogłyby się sposobić do tych studyów uniwer­
syteckich ; 2) czy nie uważa p. kandydat, że
należałoby energiczniej starać się o upaństwo­
wienie gimnazyum cieszyńskiego? 3) czy nie
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uważa p. kandydat, że z większą energią i si­
lą należałoby starać się o wyrugowanie z nie­
których władz publicznych w kraju naszym 
(kolej, władze skarbowe, żandarmerya i w czę­
ści poczta) niemieckiego języka urzędowego na 
rzecz polskiego.

Dr. D u l ę b a  odpowiedział, że w kwestyi 
wyższego wykształcenia kobiet czynił ze swym 
kolegą poselskim drem Ćwiklińskim zabiegi
0 założenie publicznego gimnazyum dla ko­
biet i zaznacza, że minister dr. Hartel jest 
wielkim zwolennikiem tej myśli, — lecz nie 
da się ona przeprowadzić na podstawie §. 14, 
a w drodze parlamentarnej nie można jej 
było wobec martwoty parlamentu załatwić. — 
Codo sprawy upaństwowienia gimnazyum cie­
szyńskiego, wyraża mówca najwyższe ubole­
wanie, iż ona dotąd jeszcze nie jest załatwiona 
pomyślnie, jak tego całe Koło polskie gorąco 
pragn ło. Mówca przypomina, że hr. Thun 
przyrzekł był prezesowi Koła s pewnością 
Pzecz tę załatwić, lecz tymczasem ustąpił 
z  czoła gabinetu. Pocieszającem jednak jest 
to, że głównie dzięki usiłowaniom Koła pol­
skiego, gimnazyum cieszyńskie uzyskało prawo 
publiczności, a następnie subwencję rządową 
w kwocie 16.000 K. Najsilniejszą, acz chwi­
lową przeszkodą w jego upaństwowieniu jest 
to, że gimnazyum cieszyńskie nie jest jeszcze 
kompletne, a rząd stoi ciągle jeszcze na tern 
stanowisku, iż należy upaństwowiać tylko ta­
kie zakłady naukowe, które mają już pełną 
liczbę klas.

Co do języka urzędowego niemieckiego u 
niektórych władz publicznych w kraju, mówca 
stwierdza, że gdy o tern mówił w Wiedniu, 
Niemcy wprost nie chcieli wierzyć, ażeby to- 
było możliwe, sądzą bowiem, że u nas wszyst­
ko urzęduje od dawna po polsku. Koło polskie 
uważało i uważać będzie za swój obowiązek 
usunąć te resztki germanizaeyi w kraju.

P. S z c z u d ł o w s k i  interpelował w 
kwestyi szkół przemysłowych, zakładu ubez­
pieczenia urzędników prywatnych i zwalczania 
ringów i otrzymał również zadowalającą od- 
powiedź-

Nakoniec dr. M a r s  wniósł o poparcie 
kandydatury dra Piętaka i Dulęby, a dr. O p o l ­
s k i  o wyrażenie tym byłym posłom yotum 
zaufania. Oba te wnioski wśród oklasków 
uchwalono, poczem przewodniczący zgromadze­
nie zamknął.

Ruch wyborczy.
W  Bochni na posiedzeniu obszerniejszego 

komitetu dnia 4 bm. przewodniczący p. bur­
mistrz Maiss zawiadomił zebranych, że prze­
waga głosów w różnych warstwach wyborców 
tarnowskich przechyla się stanowczo na korzyść 
p. dra Stojałowskiego, za którym oświadcza 
się w Tarnowie duchowieństwo, mieszczaństwo
1 rękodzielnicy katoliccy i wogóle przeważna 
część obywatelstwa i inteligencyi, nie wyjmu­
jąc wpływowych kół izraelickich. P. Maiss do­
dał, że i on popierać będzie stanowczo tę kan­
dydaturę. Potem odbyło się próbne głosowanie 
kartkami, którego wynikiem była jednomyślna 
uchwała, aby popierać wybór dra Stojałow­
skiego.

* *
W  Mościskach stawał onegdaj przed wy­

borcami z kuryi piątej jako kandydat na po­
sła do Rady państwa, dr. Adam Doboszyński. 
W  swej mowie kandydackiej oświadczył się za 
solidarnością Koła polskiego, uznając zarazem 
potrzebę zmiany statutu Koła w myśl uchwały 
już przez Koło sejmowe powziętej. Kadydaturę 
tę przyjęli sympatycznie tak Polacy jak i 
Rusini. *

* *Prof. Henryk Jordan przyjął ofiarowaną 
mu kandydaturę z kuryi miejskiej m. Krako­
wa, wobec czego dotychczasowy kandydat dr. 
Walenty Staniszewski oświadczył, że swą kan­
dydaturę cofa. Jak wiadomo, o drugi mandat 
m. Krakowa ubiega się |>. Edmund Zieleniewski.

* *Z Buczacza nam telegrafują: Komitet
przedwyborczy miejski na wniosek dra Edwar­
da Krzyżanowskiego uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu na 55 głosujących 53 głosami zalecić 
i popierać kandydaturę na posła do Rady pań­
stwa z miast Buczacza, Kołomyi i Śniatyna 
dr. Seiufelda, zastępcę dyrektora kolei państwo­
wych w Stanisławowie. Magistrat.

K R O N IK A .
Lwów 7 grudnia.

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
dyrektora szkoły przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem, radzcę cesarskiego Edgara Koyatsa zwyczaj­
nym profesorem architektury na politechnice lwow­
skiej w miejsce śp. Juliana Zacharyewicza.

Reprezentantką nauczycielek lwowskich do 
miejskiej Rady szkolnej została wybrana p. W in­
centa Longcbamps, dyrektorka szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. św. Anny.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. So­
bota 8 grudnia: Szkoła im. Staszica (Skarbkowska 
45) godz. 5 dr. L. German: Szekspir i jego dzieła.

Nadużycie podpisu, p. August Gorayski 
ogłasza: „Otrzymałem drukowaną odezwę komitetu, 
zawiązanego w Schodnicy dla sprowadzenia zwłok 
śp. Stanisława Szczepanowskiego, zaopatrzoną, mię­
dzy innymi, także moim podpisem. Skutkiem tego 
zmuszony jestem oświadczyć, że nawet o zamiarze 
wydania tej odezwy nie byłem uwiadomiony, a pod­
pis mój na niej b e z  m o j e j  w i e d z y  został 
nmieszczony August Gorayski11.

Konkurs na nazwę karty koresponden-
cyjnej. Komitet wystawy kart korespondencyjnych 
w Warszawie otrzymał przeszło 400 propozycyi jak 
nazwa4 kartę korespondencyjną jednym wyrazem. 
Między temi propozycyami jest większość takich, 
które świadczą jak wśród ogółu naszego zanika 
poczucie języka polskiego. Posłuchajmy np. jak 
wyglądają te propozycje. Oto one: Barwnoczytka, 
Bazgrotka, Bezfeawertnik, Bezklejka, Bezsekretka, 
Biletówka, Cedułka, Ciekawinka, Dogoda, Donoska, 
Donostka, Doniesienie, Donośnik, Donośnica, Do- 
piska, Dopiśnik, Doplotka, Doplotek, Gonka, Gad­
ka, Jawnia, Jawnuszka, Jawnolistek, Jawnoczytka, 
Jawnopism, Jawnopisanka, Jawnieńka, Jednostron- 
ka, Kartka, Kartonik, Kartkówka, Krótkopis, Karto- 
piska, Krajodbiorka, Kremówka, Krótka, Łatka, 
Listowartka, Listobarwka, Malowanka, Malnclina, 
Malutka, Markówka, Marzycielka, Nadwiślanka, Na- 
kreska, Naguska, Naradówka, Niedyskretka, Niekryt- 
ka, Nieskrytka, Niesklejanka, Niesklejka, Niesekret- 
ka, Niesekretnik, Nietajnik, Ńiezlepianka, Nowinka, 
Notatka, Obojętka, Odczepka, Odsłonka, Odpisówka, 
Odpisanka, Odręcznik, Odwrotka, Oglądka, Oka- 
zyjka, Oszczędka, Oszczędówka, Oszczędnica, Otwar- 
tówka, Otwartka, Oznajmianka, Piska, Pisemko, 
Pismówka, Pisokarta, Pocztylionka, Pośredniczka,

Powierniczka, Powia>domka, Półlist, Półlistek, Pół- 
liścik, Przesyłaczka, Skoropis, Skrótopis, Skrótka, 
Skrótnik, Skryptka, Szczerotka, Świstek, Światod- 
bitka, Swiatowidka, Sześciogroszówka, Tarnówka, 
Treściwka, Treściopis, Uwiadamiacz, Uwiadomienie, 
Wiastka, Wiastówka, W iadomość, Widoczek, W ido- 
pis, Widocznik, W idokart, W i ostka, Wieściówka, 
Wszędobytka, Wystawka, Zachcianka, Zawiadnik, 
Zawiadamiacz, Zawiadomienie, Zdobnokart, Zwia- 
stunek.

Nowy tygodnik pt. Świat wychodzić zacznie 
w Łodzi od Nowego Roku 1901 pod kierunkiem 
artystyczno-literackim p. Maryana Gawalewicza.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części klaszto­
ru na Jasnej Górze złożyli w dalszym ciągu w na­
szej Redakcyi: Ks. A. Prawdzikowski i End. Kra- 
marozuk ze Lwowa (z prośbą o opiekę Matki Bos­
kiej) 5 K., W . Bal z Gąziowy 5 K., uczenice szko­
ły  koronkarskiej w Kańczudze (prosząc o błogosła­
wieństwo N. P. M.) 4 K., Julia Szwedzicka z Bro­
dów 4 K., K. J. z Niamirowa (z prośbą do Matki 
Boskiej o wysłuchanie próśb) 2 K., Z. H. ze Lwo­
wa 1 K. Dotychczas złożono u nas na ten 
cel: 4.419 K-, cztery dukaty, półimperyał i. dzie­
sięć marek w złocie.

Zmarli. W e Lwowie dr. Karol Wurst, nota- 
ryusz, b. prezes Rady pow. w Kosowie, lat 62.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 2 ,  w pół. 
-j-3 R. Bar. 757. Podnosi się. Pochmurno.

„La donna e mobile..1'
W  zdaniu, żeście zmienne, panie,

Do przesady bardzo blizko,
Bo lubicie zmieniać : zdanie,
Suknie tylko i —  nazwisko.

Lecz i stałość jest w kobiecie,
Która granit z kwieciem brata,

Nie ma bowiem stalszych w świecie,
Gdy wypadnie liczyć — lata...

trwałego i dobrego towaru. Za bajecznie niską ce­
nę 6 zł. 60 ct. otrzymuje się tak ładne przedmioty, 
które wprawiają każdego w podziw. Niestety zdy­
skredytowaną została firma ta przez niesumienną 
konkurencyę na tern polu. Zwraca się przeto szcze­
gólną uwagę na nazwisko A. Hirschberg, W ien II., 
Rembrandtstrasse 19, jeżeli się chce otrzymać praw­
dziwe nakrycie stołowe.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek po raz trzeci „Czerwona toga“ 
sztukaw 4 aktach M. Brieux’a. Jutro, w sobotę po 
południu o godz. wpół do 4tej „Damy i huzary" kom. 
w 3 aktach Al. hr. Eredry ojca. "W sobotę wieczór
0 godz. 7mej po raz 1-szy „ W  studni1', opera ko­
miczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka W . Blodeka
1 po raz 1-szy „Igraszki trafu i miłości'1 kom. w 3 
aktach przez Piotra Chamblain de Marivaux. W  nie­
dzielę po południu o wpół do 4tej „Nasi najser­
deczniejsi “ kom. w 4 aktach W . Sardon. W  nie­
dzielę wieczór wyjątkowo o wpół do 8mej „Rigo- 
letto“ opera w 3 aktach Verdi’ego. Występ pani 
Ludwiki Marek. W  poniedziałek po raz drugi 
„W  studni“ , opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, 
muzyka W . Blodeka i po raz drugi „Igraszki trafu 
i miłości11 komedya w 3 aktach przez P. Cham­
blain de Marivaux.

Zwracamy uwagę Szanownych ńaszycn czytelników 
na Cennik towarów handlu Leonarda Soleckiego, znanej 
z taniości i sumienności firmy, dla zatrzymania takowego, 
gdyż ohecnie inny nie będzie wydany,

Niesumienna i złośliwa konkureneya szerzy 
pogłoski, że łańcucka fabryka rosolisów przeszła 
w obce ręce.

Pogłoski te są z gruntu fałszywe i rozsiewa­
ne są tendencyjnie chyba na to, aby ogólnie znane 
sławne wyroby łańcuckiej fabryki zdyskredytować 
i obniżyć ich wartość, t. j. zrównać je  pod wzglę­
dem jakości z wyrobami innych fabryk.

Celem usunięcia tych złośliwych wieści i wy­
jaśnienia właściwego stanu rzeczy przekonaliśmy się 
po zasiągnięciu informacyi na miej’scu, że tak Rafine- 
rya spirytusu, jak i c. k. uprz. Krajowa fabryka 
rosolisów, likierów, rumu i wódek aromatycznych 
Ekscelencyi Romana hr. Potockiego w Łańcucie od 
62 lat istniejąca nigdy nikomu nie była wydzier­
żawioną lecz zawsze prowadzoną we własnym za­
rządzie, a to pod kierownictwem pp. Floszarów.

Kathreinera Kalendarz dla dam na rok 
1901- Znana firma Kathreinera zamieszczająca do­
tąd co roku w kalendarzach piękne, artystycznie 
oryginalne obrazki, które się zazwyczaj ogólnie po­
dobały, a niejeden z nich tkwi dotąd w  łaskawej 
pamięci czytelników —  załącza i na ten rok zno­
wu tak miluchną, błękitnooką główkę dziecięcą, 
że trudno wyobrazić sobie coś symatyczniejszego 
i bardziej pociągającego. Oprócz tego ofiarowuje 
tym razem Kathreiner swoim odbiorcom, niezwykły 
w swoim rodzaju, pod względem literackim praw­
dziwie wytworny podarek noworoczny; mianowicie 
ukazał się p. t. „Kathreinera kalendarz dla dam 
na r. 1901", elegancko oprawiony, bardzo ładny, 
mały almanach, przypominający formatem dwunas­
tki, owe niegdyś tak łubiane tomiki poezyi. To 
dziełko, słusznie „damskim11 zatytułowane kalen­
darzem, zawiera prócz zwykłego kalendarium, SS. 
Pańskich, szereg interesujących utworów o niewąt­
pliwej wartości literackiej, pióra znanych autorów, 
jako to: „N oc", wzruszającą nowelę M. Bohrmano- 
w e j; skromny a piękny swą prostotą wiersz: „Sza­
ra godzina", Lotti Vogl, w której powitać należy 
nowy, wiele obiecujący talent; następnie humore­
skę „Sympatya", napisaną przez B. R., dalej poe- 
zyę „Piękność ze wsi" F. Nalbacha, która jako 
monolog humorystyczny wybornie nadać się może 
na wieczorki do deklamacyi; wreszcie kilka wier­
szy do albumu i drobnych dowcipów kilkanaście 
zamykają treść kalendarzyka. Kolorowany obraz 
przy tytule, jako ilustracya powyżej przytoczonego 
wiersza p. n. „Szara godzina" jest pędzla znanego 
akademika, malarza A. Trentina; tworzy on razem 
z kilkoma rycinami, w tekście i nagłówkach umie­
szczonemu artystycznej wartości ozdobę tego ka­
lendarza, który będzie niezawodnie mile przyjętym 
na stoliki naszych Pań jako przedmiot ładny i uży­
teczny. Będzie też to dzieło zarazem miłem przy­
pomnieniem Kathreinera kawy słodowej. Przyja­
ciele i protektorzy jej mogą więc „Kathreinera 
kalendarz dla dam na rok 1901“ otrzymać bez­
płatnie u wszystkich kupców, jak długo zapas wy­
starczy. Tym zaś, którzy dotąd nie używają jeszcze 
w swych domach tej tak godnej polecenia kawy 
familijnej, nadarza się równocześnie, przez zakupno 
specyalnie sporządzonych pakietów próbnych, spo­
sobność przekonania się o znakomitych zaletach 
jej ze względu na wyborny smak i oszczędność 
w użyciu. Zbawienny wpływ na zdrowie i odży­
wianie się, po regularnem zastosowaniu mieszaniny 
Kathreinera kawy słodowej ze zwyczajną, da się 
uczuć w niedługim czasie.

Dobry środek domowy. W śród środków 
domowych, które zwykliśmy używać jako bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w zaziębie- 
niach itd., zajmuje Liniment. Capsici comp., przy­
rządzane w laboratoryum Richtera apteki w Pra­
dze, pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., 
Kr. 1.40 i 2.—  za butelkę, a każdą butelkę roz­
poznać można po znanej kotwicy.

I  _
Firma A. Hirschberg, której ogłoszenie ty­

czące się nakryć" patentowanych srebrnych, czytel­
nicy nasi w niniejszym numerze pisma naszego 
znajdą, znaną jest od lat wielu przez dostarczanie

Codziennie przedstawienie. Początek o b-mej. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze Plołrna.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.
Poznań 7 grudnia, (pryw.) Z powodu 

znacznego podwyższenia cen papieru oraz ta- 
ryfy pocztowej za pośrednictwo w doręczaniu 
gazet prenumeratorom, wydawnictwa kilku 
pism polskich w Poznańskiem i Prusach zacho­
dnich postanowiły od 1 stycznia 1901 pod­
wyższyć prenumeratę.

Kraków 7 grudnia. "Wiceprezydent mia­
sta dr. Pieniążek zachorował na zapalenie płuc.

Arcyksiążę Karol Stefan nadesłał na uro­
czystość otwarcia Akademii sztuk pięknych te­
legram w języku polskim, w którym zapewnia, 
że bierze serdeczny udział w tej doniosłej uro­
czystości.

Wiedeń 7 grudnia. Trybunał administra­
cyjny odrzucił wczoraj po 2-godzinnej naradzie 
zażalenie miasta Krakowa przeciw ministerstwu 
skarbu, które zatwierdziło użyty przez krajo­
wą Dyrekcyę skarbu we Lwowie sposób przy­
pisania podatku zarobkowego kolei północnej 
za rok 1898. Mianowicie Dyrekcya skarbu nie 
uznała miasta Krakowa jako miasta głównego 
i podatek ten przyznała gminie miasta Lwo­
wa. Gmina miasta Krakowa uczuła się tern 
dotkniętą, albowiem na tej podstawie traci ona 
prawo nakładania dodatków do podatku, wyno­
szącego przeszło 100.000 zł., które przypadają 
Lwowowi. Na rozprawie przed Trybunałem 
administracyjnym, gminę miasta Krakowa za­
stępował adwokat dr. Hąjdukiewicz, minister­
stwo skarbu sekretarz minist.eryalny dr. 
Biegno, a jako zastępca miasta Lwowa, powo­
łany został do rozprawy także syndyk dr. Po- 
mianowski. Trybunał w motywach swego orze­
czenia zaznaczył w szczególności, że dla jedno­
litego królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem istnieje 
tylko jedno miasto stołeczne, tj. Lwów.

Durban 7 grudnia. Robertsa, który przy­
był tu wczoraj, przyjęła ludność, niewyłącza- 
jąc Irlandczyków, owacyjnie. Roberts wygłosił 
mowę, w której oświadczył, że po skończeniu 
wojny Anglia poda dłoń do zgody tym, któ­
rzy dotychczas byli jej wrogami. Anglicy od­
dają im cześć z powodu walki, którą oni pro­
wadzili, a rząd gotów będzie rozciągnąć na 
nich owe przywileje, które każdy Anglik wy­
soko ceni. Mówca przypuszcza, że niebawem 
dozwolony będzie powrót tym wszystkim, któ­
rzy umknęli z republik południowo - afry­
kańskich.

Sofia 7 grudnia. Chcąc uniknąć rozwią­
zania sobrania, powierzył książę Radosławowo- 
wi, który rozporządza większością głosów w so- 
braniu, misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Lista jego, dotychczas przez księcia nie za­
twierdzona, ma obejmować przeważną część 
dotychczasowych ministrów) z wyjątkiem Ju- 
nuczowa i Tonczewa.

Londyn 7 gruduia. Mowa tronowa, wy 
głoszona wczoraj w parlamencie angielskim, 
między innemi opiewa: Stało się koniecznem
celem pokrycia dalszych wydatków na opera- 
cye wojsk naszych w Afryce południowej i w 
Chinach, zwołać nadzwyczajną sesyę parla­
mentu, aby odnośne zarządzenia otrzymały wa­
szą sankcyę. O innych sprawach politycznych, 
zajmujących waszą uwagę, pragnę mówić do­
piero wówczas, kiedy na wiosnę zbierze się 
zwyczajna sesya parlamentarna.

Izba. wyższa przyjęła bez głosowania 
adres do tronu. W  ciągu dyskusyi wywodził 
Salisbury, że co się tyczy Afryki południowej 
nie można przywrócić niezawisłości republik 
boerskieb. Anglia gotową jest nadać im stano­
wisko kolonii o własnej administracyi. Wojnę 
należy kontynuować aż do zupełnego złamania 
oporu Boerów. W  sprawie chińskiej oświad­
czył Salisbury, że koncert mocarstw istnieje 
nadal i posiada siłę żywotną. Należy się spo­
dziewać, że uda się mocarstwom osiągnąć cel 
zamierzony.

Paryż 7 grudnia. Posiedzenie Izby depu­
towanych. Sala obrad przepełniona. Na po­
rządku dziennym projekt ustawy o amnestyi. 
Dep. Drumond domaga się ogólnej amnestyi, 
a mianowicie dla Guerina, Derouleda i Haber- 
ta. Daput. Lasies zarzuca rządowi, że stara się 
uchylać procesy, które mu nie są na rękę, a 
wyklucza z amnestyi ludzi, skazanych za zbro­
dnie polityczne. Deput. Gaieysse dowodzi, że 
całą tę ustawę o amnestyi wywołała jedynie 
sprawa Dreyfusa. Jeżeli Dreyfus jest niewinny, 
to ustawa ta odbiera mu możność udowodnie­
nia swej niewinności. Z drugiej strony, jeżeli 
ten człowiek jest rzeczywiście winien, nie po­
winno się sprawy jego w ten sposób ubijać 
(przerywania i okrzyki). Mówca oświadcza się 
przeciw amnestyi, która ma wyjść na korzyść 
tylko łotrów w guście Esterbazyk-go, a pozo­
stawia pod pręgierzem oficerów takich, jak 
Picard (Oklaski i brawa).

Minister wojny, wezwanj? przez Lasiesa, 
aby odpowiedział Guieysse’mu, oświadcza, że 
uważa za swój obowiązek wstrzymać się od 
wszelkiego roztrząsania prawnie wydanych de- 
cyzyj. (Oklaski na lewicy, hałas na prawicy). 
Deribere żąda, ażeby celem uspokojenia umy­
słów, wydano ogólną amnestyę, z wyjątkiem 
jedynie zdrady. Waldeck-Rou3seau odpowiada, 
że nie zaproponował ogólnej amnestyi dlatego, 
bo nie chce ponownie niepokoić kraju. Owi lu­
dzie, których amnestyi się żąda, zawsze wy­
głaszają groźby. (Długotrwałe oklaski). Wnio­
sek Deribere’a odrzucono 311 głosami prze­
ciw 232.

(Posiedzenie senatu). W  dalszym ciągu 
dyskusji nad projektem ustawy o pomnożeniu 
floty oświadczył minister marynarki, broniąc 
wymienionego projektu, że rząd nie kierował 
się przy tern przedłożeniu myślami nieprzy­
jaznemu względem któregokolwiek państwa, a 
pragnął jedynie powiększyć bezpieczeństwo 
Francyi. Minister kończy słowami : „Jesteśmy 
demokracyą, która chce żyć w zgodzie ze swy­
mi sąsiadami, ale chce być dość silną na wy­
padek, gdyby ktoś ją chciał atakować.11 (Okla­
ski). Na tern zamknięto dyskusję ogólną i po­
siedzenie odroczono.

Haaga 7 grudnia. Na początku wczoraj­
szego posiedzenia izby deputowanych, prezy­
dent Gleichman uprosił izbę o upoważnienie, 
aby mógł prezydenta Krugera powitać w imie­
niu izby i wyrazić mu najserdeczniejsze sym- 
patye. Izba jednomyślnie dała prezydentowi to 
upoważnienie.

Również Izba wyższa przyjęła rezolucyę, 
zawierającą powitanie Krfigera-

Budapeszt 7 grudnia. Podczas wczoraj­
szej rozprawy budżetowej w sejmie węgierskim 
prezydent ministrów Szell odpierał rozmaite 
twierdzenia mówców opozycyjnych. Związku 
cłowego z Austryą nie można było zawrzeć ze 
względu na stosunki panujące w Austryi. Je­
żeli jednak, mimo trzyletniej bezpłodności 
parlamentu austryackiego, status quo utrzy­
mano, to leży w tern najlepszy dowód, że 
ustawy ugodowe są dobre. Być może, jeżeli to 
jest zapisane w księdze losów, że parlament 
austryacki nie będzie mógł uczynić zadość zo­
bowiązaniom swoim co do obrad nad sprawa­
mi wspólnymi. Wówczas W ęgry znajdą odpo­
wiedni sposób, aby bez naruszenia ustaw ugo­
dowych samodzielność swą z większym naci 
skiem zaakcentować. (Huczne oklaski).

Przechodząc do stosunków narodowościo­
wych, prezydent ministrów stwierdził, że poli­
tyka jego polega na utrzymaniu jednolitości 
węgierskiego państwa narodowego, zbudowane 
go na zasadach sprawiedliwości. Mówca oka­
zuje wobec wszystkich równą energię i równą 
pieczołowitość. Powołanie się niektórych mów­
ców na stanowisko Niemców i zarządzone przez 
nich środki przeciw Polakom w Księstwie po­
znańskiem, jest bardzo niefortunne, gdyż sto­
sunki tamtejsze ze stosunkami narodowościo­
wymi na Węgrzech żadnego nie znoszą po­
równania. Następnie przemawiał minister skar­
bu Lukacs, poczem dyskusyę jeneralną nad 
budżetem ukończono.

Londyn 7 grudnia. Lord Kitcbener tele­
grafuje 6 b. m. z Bloemfontein: 500 ludzi pod 
wodzą Delareya napadło dnia 3 b. m. koło 
Buffelspark na konwój angielski udający się 
z Pretoryi do Rustenburga; po zaciętej walce 
udało się Boerom część konwojowanych rzeczy 
spalić, druga część pozostała nietkniętą; wkrót­
ce przybyły posiłki, poczem Boerów rozpró­
szono. Anglicy mieli 15 ludzi zabitych, 1 ofi­
cera i 22 ludzi rannych. Jenerał De Wet 
przeszedł przez rzekę Kaledon, ściga go jene­
rał Knor.

Kolonia 7 grudnia. Prezydent Kruger od­
jechał wczoraj o godz. 3/i10 przed południem 
do Hagi, żegnany przez tłumnie zgromadzoną 
publiczność.

Berlin 7 grudnia. Prawie ze wszystkich 
stacyj, przez które przejeżdżał Kruger, dono­
szą o owacyacb dla niego.

Zevenaar (w Holandyi prowineya Gelder- 
laud) 7 grudnia. Wczoraj w południe przybył 
tu Kruger: ludność zgotowała mu owacyę, a 
burmistrz wygłosił mowę powitalną, w której 
wyraził życzenie, ażeby podróż Krugera odnio­
sła upragniony skutek i położyła kres wojnie. 
Krtiger dziękował, zaznaczając, że tylko sąd 
rozjemczy może pomódz Boerom i zakończył 
słowami: „Proście wszyscy Boga, ażeby wzru­
szył serca naczelników państw, walczcie z nami 
modlitwą, a Bóg nas wysłucha".

Utrecht 7 grudnia. Na dworcu powitały 
Krugera tłumy ludności oraz korporacye uni­
wersyteckie z chorągwiami.

Rzym 7 grudnia. „Ajencya Stefaniego" 
donosi: Stan zdrowia Papieża jest bardzo do­
bry. Ojciec św. udziela ciągle audyencyj i nie 
objawia żadnego zmęczenia. Przed niespełna 
miesiącem Papież zranił się w lewą nogę, upu­
ściwszy ciężki przedmiot, który trzymał w ręce, 
nikomu jednak nic o tern nie wspominał. Do­
piero w tych dniach czując ból w nodze, po­
wołał Papież profesorów Lapponiego i Mazzo- 
niego. Obecnie cieszy się Papież najlepszem 
zdrowiem.

Liwadya 7 grudnia. Biuletyn wydany 
wczoraj rano opiewa: Car całą noc przepędził 
dobrze. Stan subjektywny i usposobienie bar­
dzo dobre. Temperatura i puls normalne.

Wiedeń 7 grudnia. Na podstawie auten­
tycznych informacyj zaznacza Wiener Abend- 
post doniesienie niektórych pism, jakoby na­
stąpić miały rozmaite zmiany osobiste w urzę­
dach dworskich.

Haaga 7 grudnia. Krueger przybył tu 
wczoraj popołudniu. Na dworcu zjawili się 
przedstawiciele władz, liczni członkowie obu 
izb, stowarzyszenia i tłumy publiczności. Z dwo­
ru nikt nie przybył, ponieważ Krueger jedzie 
incognito.

Odpowiadając na mowy pov/italne, rzekł 
Krueger, że ufa we wpływ narodu holende 
skiego i ma nadzieję, że dzień sprawiedli­
wości nadejdzie. "W uroczystym pochodzie od­
prowadzono Kruegera do pomieszkania, w któ- 
rem stanął, gdzie niebawem odwiedziło go 
kilku ministrów W  liczbie ich nie znajdowali 
się ani minister spraw zagranicznych, ani 
prezes gabinetu.

Praga 7 grudnia. Wczoraj wieczorem 
rozwiązał komisarz rządowy zgromadzenie ra­
dykałów czeskich, z powodu gwałtownych ata­
ków na armię.

Tu i w okolicy szalała gwałtowna burza 
i zrządziła znaczne szkody. W  Żyżkowie wi­
cher zerwał dach z fabryki dziegciu i zabił 
jednego robotnika tej fabryki.

Paryż 7 grudnia. Dziennik Liberie utrzy­
muje, że w razie gdyby przyjęto projekt usta­
wy, rzekomo przygotowany przez ministra 
Andreego o dwuletniej służbie wojskowej, to 
Rosya wypowiedziałaby sojusz z Francją, 
albowiem ten sojusz polega głównie na sile 
i dobrej organizacyi wojska francuskiego.

Wiedeń 7 grudnia. Trybunał administra­
cyjny odrzucił zażalenie rad miejskich w Ins- 
bruku i Lincu, z powodu zniesienia ich uchwał 
w przedmiocie nazwania jednej z ulic ulicą 
Bismarka. "W motywach uznano, że uchwały 
te mogły dotknąć uczucia patryotyczne lu­
dności.

Worcester (kolonie Przylądka) 7 grudnia. 
Wczoraj odbył się kongres Afrykanderów. 
Przybyło 3000 delegatów, reprezentujących 
120.000 Afrykanderów. Na pagórkach, otacza­
jących miasto, ustawiono 8000 wojska i działa. 
Do zaburzeń nie przyszło. Przewodnictwo objął 
Yillers. Jeden z delegatów, który wysłany był 
przed niejakim czasem do Anglii, oświadczył, 
że obecnie od partyi liberalnej w Anglii nie 
można się niczego spodziewać. Przeułożuno 
3 rezolucye, które kongres uchwalił. Zawierają 
one żądanie ukończenia wojny w południowej 
Afryce, wskazując na klęski dla kraju z niej 
wynikające; oświadczają się dalej za niezawi­
słością obu republik, gdyż tylko to mogłoby 
zapewnić spokój.

Londyn 7 grudnia. (Izba gmin). W  ciągu 
dyskusyi nad adresem wyraził dep. Campbell 
Bannermaun radość z powodu dobrych stosun­
ków Anglii z Niemcami, odpowiadających nie- 
tylko interesom kraju, lecz i uczuciom narodu.

Lord Bf bur mówił o sprawie południowo­
afrykańskiej fi tym samym duchu, co Salisbu­
ry w Izbie lordów.

Podsekretarz stanu dla spraw zagrani­
cznych Chanborn oświadczył w sprawie nie­
miecko-angielskiej umowy, że rząd przekonany 
był, iż umowa ta odpowiada interesom Anglii, 
zarówno jak Niemiec. Po zawarciu umowy 
rządy angielski i niemiecki zwróciły się do 
rządów innych mocarstw z propozycyą, aby 
przystąpiły do tej umowy, co jest najlepszym 
dowodem, że układ ten nie miał żadnych spe- 
cyalnycb lub ukrytych celów.

Ciężkowice 7 grudnia. Dnia 4 b. m. zo­
stała zatrutą woda w rzece Białej na przestrzeni 
od Grybowa do Ciężkowic, tak, że bardzo wiele 
ryb wyginęło. Ludzie koszami zbierali zatrute 
ryby, a wrony porywały je  pływające na wo­
dzie. Jak wiadomo, właściciel Kąśny dolnej p. 
Jan Paderewski zarybił rzekę na tej przestrzeni 
pstrągami znacznym kosztem; teraz zdaje się 
poszło to wszystko na marne. Przypuszczają, 
że trujące odpływy z warsztatu do impregno­
wania progów kolejowych dostały się do rzeki 
i zatruły wodę.

Wypadki w Chinach.
F’ekin 7 grudnia. Pogłoska, jakoby ekspe- 

dycya do Kalgan, która właśnie powróciła do 
Pekinu, poniosła klęskę, jest zupełnie fałszy­
wą. Eksp6dycya ta zebrała także dowody, że 
zamordowanie misyonarzy angielskich i angiel­
skiego pułkownika "Watt Jonesa w lipcu b. r. 
nastąpiło z wiedzą i na wyraźny rozkaz man­
darynów chińskich.

Londyn 7 grudnia. Do Standardu donoszą 
z Szangaju z dobrego- rzekomo źróćH, że w 
Singanfu czynią przygotowania do wyjazdu 
dwora cesarskiego do Wutszang.

Do Daily Neies donoszą z Nagasaki: Roz­
kaz, aby 5000 wojska rosyjskiego odjechało do 
Odessy, cofnięto; wojsko to pozostanie nadal 
w Azyi wschodniej.

Berlin 7 grudnia. Waldersee telegrafuje z 
Pekinu 5 grudnia: Wczoraj przybyła do Peki­
nu z powrotem kolumna Gajda, która wyko­
nała ekspedycję karną. . ,

Londyn 7 grudnia. Z  Tientsinu donoszą 
że dnia 5 b. m. rano wyruszyła stamtąd do 
Pekinu pierwsza lokomotywa; spodziewają się, 
że w przeciągu 3 dni będzie otwartym ruch 
osobowy. Prowizoryczny rząd rozkazał, aby 
znanego przywódzcę bokserów Tangwenhuanga, 
ścięto przed południem^ w piątek przed bramą 
północną.

HO TEL FRANCUSKI
plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia

u> miejscu.
Przyjechali dnia 7 grudnia, J. Spetch i F. 

Spetch z Wygody. A. Frenkl zCzerniowdec. S. Kę­
dzierski z Mereszczowa. A. Caff, H. Przebylawsky, 
L. Lederer, J. Pascbka, A. Muller z Wiednia. N. 
Madeyski z Przemyślan. M. Ujejska z Btrzelisk. 
A. Skibniewscy z Sokala. M. Skolczyński z Zbara­
ża. L. Kunaszowska z Szydłowiec. R. Kownacki z 
Czernicy. W. Patraszewski z Tarnopola, M. Ko­
złowski z Sokala. S. Kozemiakin z Warszawy.

H O T E L  EURO PEJSKI  
A L B E R T  8 Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 7 grudnia. Hr. J. Męciński 

z Dukli. Hr. J. Korytowski z Płotyczy. Hr. K. 
Rostworowski z Torskiego. F. Miliński z Rosyi. 
W. Maniewscy z Bańkowic. L. Pankowscy z Mo- 
krzan. Z. Zakrzewski z Gzołban. H. Kochitz z 
Wiednia. S. Fangor z Świdnicy. J. Bohdanowicz z 
Stanisławowa. W . Łobos z Taurowa. J. Bo­
gdanowicz z Kosowa. W . Wierzchleyski z Kn- 
barowiec. H. Sauerteicb z Białej. Major Pirgo z 
Chebu.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona na siebie żadnej odpowiedzialności.

l ^ r j a c ^ w n m  m o j a
wykańcza suknie spacerowe i wizytowe w trzech 
dniach, jak najstaranniej, podług ostatnich Żur- 
nali. Prowadzę szkołę kroju francuskiego i wiedeń­
skiego z praktyką 6-miesięczną, — Poszukuję zdolnych 
eanien. Głuchowska,

Kochanowskiego 1 D. I  p. 
-wnie zarejestrowana Sławna w świecie rosyjska herbata

karawanowa 
braci

K, k C. POPOFFw Moskwie.
najlepsza marka 

dostawcy kilku dworów euro­
pejskich. — W  oryginalnych 
paczkach dostać można we wszy­

stkich lepszych handlach.marka ochronna

Dr. Kazimierz Krygowski
przeniósł kancelaryę adwokacką do
domu pod l  3  ( I  piętro) przy ulicy 

T eatralnej (w pobliżu Katedry).

Sapom enthol (Maść sapomentholowa)
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M a­

tuli, aptekarza w R a d o m y ś lu  koło Tarnowa. 
Dostać można w każdej większej aptece po cenie: 

słoik próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży 5 kor. — Celem 
ochrony przed naśladownietwami, proszę żądać wyraźnie:
„Sapomentholu wyratou Eugeniusza M atuli1*.

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 5 popoł.

ulica Akademicka 16 I piętro.
Telefon 169.

Richtera kotwiczna skrzynka budowlana.
Jeśli kiedy jaka zabawka zasługiwała na pochwałę, że 
dziecko zniewala do poważnego myślenia i oko i rękę 
iodnomiernie kształci, to z pewnością jest nią Richtera 
kotwiczna skrzynka budowlana, której te zalety 
przyznaó trzeba, Kotwiczna skrzynka budowlana z jej 
różnorodnemi formami jest w porównaniu z dawniejszemi 
klockami rzeczywiście nową zabawką i trzeba się tylko 
przypatrzeć tym pysznym wzorkom, dodanym do każdej 
skrzynki, a sami ten Sąd wydamy. Jest po prostu zdu- 
miewającem, jak wielkie i jak piękne ustawiać, można 
budowle już ze stosunkowo małej skrzynki. Możemy więc 
wszystkim rodzicom, którzy się jeszcze nie zdecydowali, 
co mają w tym roku dzieeiom swoim ofiarować na gwiazd­
kę, gorąco polecić kotwiczną skrzynkę budowlaną jako 
najlepszy i najodpowiedniejszy podarek. Aby uniknąć 
przy kupnie lichego naśladownictwa, trzeba pamiętać o 
tem, że każda p-awdziwa skrzynka budowlana opa­
trzoną jest fabryczną marką „Kotwicą".

Specyalny

tryesteiiski skład
Taców, Sykstuska 2.

LINOLEOM dywany, 
chodniki, 
dywaniki 
przed umywalnie CERATA fartuszki, obrusy, 

okrycia na meble, 
prześcieradła gumowe, 
paski na stół (Tischlaufery)

Specyalny

tryesteiiski skład
ska



PRZEGLĄD z dnia 8 Grudnia 1900.

/euve Clicffuot Ponsardin,
V i n  c ł . e  C l i a m p a g n e :

założony
w r. 1 7 8 3 .

D o u s
słodkie

E n g la n d
póisłodkie

S ec
mocne

S k ła d  g łó w n y

L u d w ik a  S ta d tm u lle r a
hurtowny skład win we Lwowie.

D ry  E n g la n d  B r u t
bardzo mocne zupełnie mocne.

Z  Y R  A  W r o s ó ł M A G G I
do przyprawienia rosołu jest jedyny w swoim rodzaju, każdy rosół lub słaby bulion shaje się w jednej chwili nadspodziewanie dobrym i silnym. "W oryginalnych flaszeczkach począwszy od 50 hal. dostać można we wszystkich

handlach delikatesów i korzennych, droguerych. Oryginalne fias«ec«kl zostają przyprawą do rosołu Maggl tanio napełniane.

lakładem księgarni katolickiej

Or. MD, MIMSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

i yszło świeżo drugie wydanie książ­
ki do nabożeństwa pod tytułem :

Małe nabożeństwo mszalne
ułożone przez H. D. (str. 671 i VI w 32). 
Jestto bardzo praktyczna książka do pa­
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien 
Romuni, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw. Msze na wszystkie niedziele i 

święta w roku.
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowo 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W  oprawie w szagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zlo- 
conomi liliami francuskiemi, brzegi zło­
cone, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h.
d a i f W B O i O B i w y

i Wina prawdziwe
naturalne, z piwnic magnackich, mię­
dzy innomi z piwnic J. Ekscel. hr. 

Telekie’go i J. Ekscel. hr. Zichego.

Wina górskie
dobrze wyleiałe i łagodne, białe lub 
czerwone po 45, 50, 56, 60, 70, 80 ct. 
do 1 złr. 20 ct. za litr, w beczkach 
od 15, 30 i 56 litrów począwszy po­

leca i wysyła
Z. Czartoryski

w Budapeszcie IV Vaczi Utsza 22 s.
Adres telegramu : Czartoryski Bu-1 

dapest. I,

Poszukuje się na wieś kucha­
rza nie tylko zdolnego w swoim zawo- 
izie ale prawdziwie uczciwego, trzeźwego 

porządnego człowieka. Zgłoszenia przy- 
lyłać wraz z świadectwami zaraz pod 
idresem Zarządu dóbr W Chorzelowie 
toczta w miejscu._____________

Meble machoniowe do sprzedania : 
i stoły na 18 osób, 7 krzeseł. Wałowa 
.8 Lwów._________________ ________________

200 koron
lam za wyrobienie mi posady admini- 
itratora dóbr. Zgłoszenia Adam Szy* 

balski restante Przemyśl.
t a L ł k f ł  znane ze swej dobro- | d  U llkd  c , . pi(iknośoi złole , flza.
•e Renety i London Peplng roz- 
'yła Zarząd ogrodu Babiń KałUSZ po 
15 ct. za kilo.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
itawie lwowskiej, cała flaszka 3-50, oół 
łaszki 1’80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby- 
•ia tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego we Lwowie, ul. Batorego i. 2. 
Filia ulica Zielona 1. 4.

Zarząd dóbr Jeżów, poczta 
łobowa potrzebuje

k l u c z n i c y
tarszej panny lub wdowy bezdzietnej, 
bznajomionej należycie z gospodarstwem
omowem. Zgłoszenia l i s t o w n e . ______
Osoba młoda, poszukuje zajęcia w go- 

podarstwie domowem, dobrze w tym dzia- 
e obznajomiona. A dres: Nadwórna poste
■est. O. K . _______ ________ ___________

Dyw an p e rsk i do sprzedania, ulica 
lopernika 18, w magazynie tapicerskim
,Vgo Tkacza, _  _    t.

Barchany białe i kolorowe w wiel- 
;im wyborze po najniższych cenach po- 
eca magazyn I. Drexler i Synów, Lwów 
>lac Kapitulny 2. Cenniki i próbki na 
iądanie. ________ _______________

. P is m a
bardzo trwałe

piękne w tonie

J .  Ś l i w i ń s k i
we Lwowie. 

Miączyńska udziela lekcyi tańców 
dla wyższego towarzystwa w domach pry­
watnych i u siebie. Słowackiego 8. Zbio­
rowe i osobne. __  _

Wiersz ten nie od Ciebie ! listu ża­
dnego nie mam, dlaczego nie było tam.

Ogrodnik

Jan Ihnatowicz
w e JL w ow fe ml. S y k stu sk a  1. 25 , ni. B a ­
l i c k a  1. UL, w K r a k o w ie  S u k ie n n ic e  1. 2 0 , 
w C zeru  ło w c a c h  u l. R u s k a  1. 8, w P r z e ­

m y ś lu  *1- F r a n c is z k a ń s k a  1. 2 4
poleca

niezawodjie i niezrównane w swych skutkach

Zh/L-y-ćLła leczn icze .
Mydło będż winowe, używa się przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, 

usuwu. szorskość skóry, twarzy nadaje aksamitną miękkość 50 h.
Mydło boraksow e wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie oczy­

szcza i  wybiela skórę. M ydło to jest znakomicie działającym środ­
kiem przeciw opaleniu na twarzy, piegom i zgrubieniu naskórka 
50 h.

Mydło kamforowe uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa wy­
rzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk 50 h.

Mydło ka mforowfli-siarkowe usuwa czerwoność z twarzy i nosa, opa­
lenie słoneczne i piegi, kawałek 60 h. •

Mydło karbolowe i mydło karbolowo-plaskowe do mycia rąk 
dla pp. lekarzy i akuszerek, kawałek 40 h.

Mydło krcollnowe znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, 
świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca, kawałak 70 h.

Mydło Siarkowe Z wielkiem powodzeniem używa się do zniszczenia 
pryszazów i wągrów na twarzy i  wszelkich wyrzutów na skórze 50 h.

Mydło Siafkowo-Smołowe przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej słabości, prze­
w yższyło ono bowiom wszystkie nowe wynalezione a tak kosztowne 
środki, kawałek 70 b.

Mydło smołowo-glicerynowe jest pod każdym względom jednem 
z najlepszych dosinfekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych. Jako 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność 
i własność skórę zmiękczającą, znakomitym oraz wypróbowanym 
środkiem do usunięcia wszystkich nieczvstości naskórnych, kawa­
łek 60 h.

Mydło smołowe usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po 
cenie nóg i łupież na głowie, kawałek 60 h.

Mydło S to ra k S O W e  używa się przy cierpieniach naskórnych a prze­
ważnie przy świerzbach, kawałek 60 h.

Mydło tymolowe znakomicie oczyszcza skórę od wszelkich wyrzutów 
i usuwa łupież na głowie, kawałek 1 K.

W sk u te k  najw yższego rozkazu 0 C. 1 Cesarskiej Mości

XXI. C. K. LOTERYA PAŃSTWOWA
dla wzajemnych celótf dobroczynno-wojskowych. 

Ł o ie r y a  ta  p ie n ię ż n a
jedynie w Austryi prawnie dozwolona

zawiera 18.122 wygranych w gotówce
w ogólnej sumie 418.640 koron

główna wygrana wynosi
2 0 0 . 0 0 0  k o r o n  g - o t ó w k ą .

Za wypłatę wygranych ręczy c. k. Dyrekcya loteryjna. 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 13-go grudnia 1900.

T e d e n .  l o s  k o s z t - u j e  zp. ł= o r o a a .y .
Losy są do nabycia w oddziale dla loteryi państwowych we Wiedniu, 

I. Riemergasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podat­
kowych, pocztowych, kolejowych, kantorach wymiany oto. Plany gry dla 
sprzedających losy, bezpłatnie. — Losy przesyłane zostają łranko.

Od c. k. Dyrekcyi loteryjnej.
Oddział loteryi państwowych.

.chowo uzdolniony, z dobremi reknmen- 
icyami poszukuje posady na ordynaryę 
1 15 grudnia. Mazur, Mlżynlec. po-
zta loco. ____________________

Potaniał smalec, pół kilo 68 ct.
-lko w handlu Leonarda Soleckiego we 
wowie, ul Batorego_2,

S ta n is ła w a .
Czy list kochanie przeczytało. Jak 

ldzę, ono lubi stopniowanie w nieodda- 
aniu odpowiedzi. Nieładnie. Ten cały 
,-dzień żyję muzyką. Co Mikołajek przy- 
iósł, pewnie... P a . _______ _____________
iic/rńwuane) dobroci maszyny 

do szycia i haftu Sisigera
ożne od 27 do 65 złr. Ręczne od 25 do 
9 złr. Warunki spłaty przystępne. Go­

tówką o 10 pr. taniej.
Cenniki na żądanie gratis.

Jan Lauruk, mechanik
Lwów, Halicka 6.

S - a f e n o  i  P ł ó t n o

Bazar krajowy
kraj. Związku Przemysłowego

we Lwowie
ulica Trzeciego Maja liczba 5 

poleca najtaniej

Płótna, schiffony, bieliznę 
stołową, chusteczki do nosa.
Ścierki, Barchany jakoteż Serdaki 

meskie, damskie i dziecinnec 7
w wielkim wyborze

HAN DEL H E R B A T Y  i KAWY

Edmunda  R i e d l a
W2 Lwowie, plac Maryacki 10

poleca

HEKBATEc
zbioru majowego:

poleca najlepsze gatunki
B H L  J S L  W W  W

0 smaku czystym aromatycznym,
1 które rozsyła franko opłacone do 

pół kl. Congo zł. 1-60 każdej stacyi pocztowoj 43/, kilogr. 
Souchong czarna 2‘— I w woreczku ;

— zbiór majoiry 3 — Portorico . . . 9-— pół k. — -90 
Kaysow czarna 4-— |Cuba grubo-ziarn. 9'50 „ —'90
Melange de Lond. 4‘— ICeylon zielona 10.— „ p —
Wysiewki herba- Ceyl. z. przednia 10-40 ,  1-04

ciane . . . l"30.Ceylon z. g. ziarn. 10-75 „ 1-08
Wysiewki najle- ■ Ceyloo ziel. perł. 10.75 „ 1-08

pszych herbat l-60|Mocca arab. ai-om. 10-75 „ 1-08
[Jawa złota 1075 „ 1.08

Opakowanie nie iiezy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

R1 © l i t e r a

wiczne skrzynki budowlane
dzieci najmilszą i najlepszą zabawką,
wogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki bu­
dowlane mogą być każdego czasu 
przez Skrzynki dopełniaiące sy­
stematycznie powiększane, przez co 
zyskują podwójnie na wartości.

Richtera kotwiczne skrzynki bu­
dowlane są po cenie 0-75, l 1/,, 3, 3*/j, 
4'/s. 6— 10 koron i wyżej we wszyst­
kich lepszych składach z za 
bawkami do nabycia; należy je ­
dnakże uważać na markę kotwicy 
i nie przyjmować żadnych skrzynek 
budowlanych bez kotwicy, które, 
jako naśladownictwo, są nie­
prawdziwe.

NOW OŚĆ! Richtera gry w cier­
pliwość : Wszystkie dziewięć, Zimna 
krew, Sfinks, Dyabełek, Uśmierzyciel, 

Piorunochron i t. d. cena 70 szelągów. Prawdziwe tylko z kotwicą.'
Kto dzieci obdarować pragnie, ten niech od niżej podpisanej firmy zażą­

da czemprędzej nowego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpła­
tnie i franko.
F. Ad. Richter & Cie.| pierwsza austr.-węg. o. i k. uprz. fabryka 

skrzynek budowlanych.
Kantor i skład: I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka: X III/, (Hietzing). 
Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, New-York,

215 Pearl-Street.

P. T. Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
na własność od lat wielu zaszczytnie znany

M A 6 A 1 Y 1 S  F U T E R
po ś. p. P. Czapczyńskim, który prowadzić będę nadal pod firm ą:

M .  A .  A U G U S T Y N
przy ul. Teatralnej 7 (naprzeciw głównego wejścia do kościoła katedral). 

Futra pozostałe do przechowania przez lato po ś. p. P. Czapczyńskim obją­
łem z masy konkursowej, które za okazaniem dawnych certyfikatów wydaję.

Zaopatrzywszy mój magazyn w obfity zapas futer i materyi na wierzchy, 
starać się będę uczciwą pracą zaskarbić sobie względy i zaufanie Szan. P. T. 
Publiczności, której się polecam. Cenniki na żądanie gratis i franco.

Z głębokim szacunkiem M. A. Augustyn.

M o t e l  Wien> 111 Hauptstraase 10
•  przy centralnym dworcu kolei państw.

_ _  . ____  Największy komfort. Dobre położenie. Ni-
IN  O W O  O t W O r Z O E L Y .  sk*e ceny. Winda, oświetlenie elektryczne,

** Znakomita restanracya.

3 7 - i  I C i l i 2 2 Q . 3 r _

5  Założona w r. 1838 i zawsze we własnym zarządzie prowadzona, wie-
5  lekrotnie odznaczona, ostatnio na wszechświatowej wystawie w Paryżu 
5  1900 r. „Grand P rix“

R afin erya  Spirytusu
i 0. k. uprzyw.

Krajowa fabryka rosolisów, likierów i rumu
Ekscelencyi Romana hr. Potockiego

w Ł A Ń C U C I E
poleca swe niezrównanej, od szerego lat wypróbowanej i uznanej dobroci

rosolisy i likiery we wszystkich smakach ^
oryginalną, pod gwarancyą prawdziwą, kilkunastoletnią wystałą O

|S^“ starą Żytniówkę - {
dorównującą p o i  względem siły i leczniczych własności prawdziwemu

koniakowi 
oraz ogólnie znany znakomity

t a e z ę b i a i i

Rumy i wódki aromatyczne.
Składy we wszystkich pierwszerzędnyćh handlach. Zamówienia przyj- 

muje także Zarząd fabryki.
Prawdziwe tylko w oryginalnych flaszkach zaopatrzo­

nych protokołowaną marką ochronną.

Skład i pracownia

IKSH!
przy ulicy Wałowej liczba 3

we Lwowie.
Polecamy na sezon zimowy swój 

świeżo sprowadzony zapas tuter
w skórach jakoteż gotowych futer

damskich i męskich
oraz kołnierzy, zarękawki, czapki bara­
nice i wiele innych a możliwych rzeczy 
w zakres kuśnierstwa wchodzące.

lióicnież utrzymujemy na składzie

Wielki wybór

do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko 
po możliwie najniższych cenach.
d en n ik i illustrow ane gratis

j franko.

N ie s ły c h a n ie  " P I  
tania cena!

Seru>in porcelanowy biały
na 6 osób — 30 sztuk

jjj t y l k o  5  z ł o t y c h  2 0  c e n t ó w .
ZŁOŻENIE: 6 talerzy głębokich, 12 

płytkich, 6 deserowych, 1 waza, 1 so- 
sierka, 1 półmisek owalny, 1 półmisek 
okrągły, 1 kompetierka. 1 solniczka.

Se ruin z dekoracyą te kwiaty
a 6 osób, złożenie jak przy białym 

30  isztuk tylko 7 zł. 9 0  centów.

Podarki dla Paiilf
Praktyczne przepisy 

PIECZENIA CIAST świątecznych
wydanie szóste.

K U C H A R K A  P O L S K A )
część pierwsza — wydanie siódme.
KUCHARKA POLSKA

część druga — wydanie szóste.
Doświadęzone sekreta 

Smażenia KONFITUR SO KÓ W
wydanie szóste 

przez
F L O R E N T Y N Ę  i WANDĘ .
Jedno wydanie 1 Korona 20 hal.

Po przesłaniu przekazem pocztowym 
1 Korony 32 hal. wysyła franco Drukar­
nia narodowa Manieckiego i Spółki — 
Lwów, ul. Kopernika 1. 9.

ŁYŻWY
Halifax dobre, para zł. 1-20
Halifas ze stalowemi nożami „ 1-70
Halifax niklowane, wąskie noże „ 3-— 
Halifax niklowane, szerokie noże „ 5-— 
Halifax damskie nieniklowane ,, 1-30 
Halifax damskie niklowane „  2 50
Halifax systemu Jacson Heines ,. 5-50 
Merkur stalowe „  2-60
Merkur niklowane szerokie noże „  5" 
Nurmis niklowane, szerokie noże „  5-50 
Jackson Heines niklowane „  5-50
Jackson Heines niklowane, bardzo

lekkie, wklęsłe noże „ 6-75
Rzemyki, para n 0 30

poleca

Piotr Chrząstowski
HANDEL ŻELAZNY

Lwów, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
Katedry). F ilia : Tarnopol pl. Sobieskiego.

E .  P e g u n
Triest via S. Francesco Nr. 6
wysyła z opłatą cła i poczty 5 kilowe 

paczki za pobraniem :
1 kg. 3 K. 40 h.

„ 6 „ — „

Zdumiewaj ąco 
tanio!

M K i r .
100 sztuk 

najpiękniejszych ozdób
na

Boże drzewko
poleca magazyn firmy

K a u c z y ń s k i
i  O b e r s k i

Lwów, ul. Karola Ludwika

3
2
2
2
1
3
6
2

20
•10
20

60 
60 .

20
20

20

Węgle o 5O°/0 taniej
przez

P r z e c ią g le  p a lą c e  —  reguł, uapeło.

Kuchnie
oszczędności

najlepszej sorty, naj- 
uczciwiej, najtaniej 

poleca fabryka

Kawę Ceylon. . . 1
„ Portoriko
„ Kuba . . .
„ Malabar . .
„ Rio . . . .
„ Santos . .

Rodzynki bez pestek 
Migdały . . . .
Oliwy 5 kg. blaszanka 
RyŻU 5 kg. woreczek 
Pomarańcz 5 kg. koszyk 3
Cytryn 5 kg. koszyk 3
Herbata Souchong 1 kg. 5
Herbata Kongo 1 kg. 8 „ — „
Wino białe lOOlitr. beczka loco Triest, 

od 60 K. do 80 i wyżej.
Dla pp. kupców rabat.

M. Bode & Cie
Wien, V, Siebenbrungasse 44. 

Telefon 8398.
Budapest, Prag, Graz.

ska musztarda
a w ewiecie jako bardzo 

H f  na, jakoteż kremska 
h l B -  tarda Estragon, lep-
szw od franenzkiej, 5 kilg, prób­
na beczułka 5 koron. 23, . kilo 
3 K. 40 h. 12 kilg. 10 koron. 
Hurtownio najtaniej. Skrzynka 
poczt, z 8 dużymi i 12 małymi 
ładnie odjustowanymi beczułka­
mi szklannymi 4 K. 40 h. Ogór­
ki w sosie z musztardy 
5 kilg. beczułka 5 K  rozsyła 
F. G. Michel, fabryka musz­

tardy Kroms N. Oe.__

z prześlicznym połyskiem

Serwis szklany gładki
na 6 ost.b = 31 sztuk

tylko 3  złote 60  centów.

ZŁO ŻEN IE : 0 kieliszków do 
wina większych, (i mniejszych, 6 na 
likier, 6 szklanek, 6 kubków na 

szampan, 1 karafka do wody.

Serwis szklany z paskiem 
matowym, złożenie jak wyżej 

tytko 4  zł 40  ct.

Serwis do kerbaty por­
celanowy

z dekoracyą w kwiaty na 6 osób, 
t. j . : 6 par filiżanek, 1 czajnik, 

1 nalewka
tylko i  zt. 95  ct 

Serwis do czarnej kawy
z dekoracyą 

na 6 osób, t. j. : 1 imbryk, 6 par 
filiżaneczek, 1 cukierniczka

maści czerwonej, rasy krajowej
po buhaju i od krów nagrodzonych

sprzedaje

Zarząd dóbr Jeżów
poczta Bobowa.

W Hulczu. stacya kolei Bełz, poczta! 
w miejscu, są

mało używane
S  U S T  I  IEEI

kryte, w formie angielskiego „bap“ zaraz 
do sprzedania za cenę 200 zlr. czyli 4n 0 
koron loco Hulcze. Bliższa wiadomo 

u zarządu dóbr.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

zzpilki ślubne, srebro stoło­
we (nrzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biśuteryo

poleca Jan Jarzyna
jubiler. Lwów, Hotel 

Europejski.

asę
do naprawy kaloszy

poleca

specyalny skład

W. CZOPP
Żółkiewska 3.

tytko t zł. 85  centów

Kazimierz Lewicki, Lwów
Główny skład dla Galicyi Porcelany, Szkła, Herbaty, Samo­
warów i towarów mieszanych, założony tv r. 1845. L w ów , 
Trybunalska. Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody 

także i na spłaty w ratach■
KM?" Cenniki illusłrotrane gratis i franco. " S f

9 S B 3 3 9 9 S 9 3 3 S 3 .

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 408.

Nowości
do ozdabiania pokoi!

ierye do okrycia mebli 
Po rtyery
Firanki białe i kremowe 
Story w kolorach 
Dywany
Chodniki dywanowe i wełniane
Chodniki kokosowe
Kapy na łóżka
Serwety na stoły
Kołdry jedwabne i wełniane
Kocyki wełniane i bawełniane
Szaliki do dekoracyi
Makaty francuskie
Tapety
Rogóżki kokosowe 

M E B L E  S T Y L O W E .
"Własna pracownia tapioersba

W . Primus 
& S. Iglicki
we Lwowie

przy ulicy jagiellońskiej I. 12.

Ceny fabryczne najniższe!
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Hajillużej
potrwać mogą garderoby jak są che- 
m icznij ezj%zczone i pra owane, wy­

glądają jak nowe
w pierwszym wiedeńskim che­
micznym zakładzie czyszczenia 

plam

Szymona Weissa
tylko ul. Ki pernika 12.

Na żądanie czyszczę ubiory za po­
mocą aparatów w przeciągu kitka 
godzin.
Listy pochwalne ze wszystkich stron.
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iarL otiroima: Kotwica
L1HIM EHT. C

im im u  i0h  wnrnc.
iTnŁn- ogólnie jako najdoskonalsze 
bóle uśmierzające nacieranie, jest w
wszystkich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kuDnie tego wszędzie ulubio­
nego środka tomowego należy przyj­
mować tylko oryginalne butelki w 
pudełkach z nasza nartą ochronn^ 

kotwicą' z apteki /lichtera, wtenczas 
można być pewnym, że się otrzrmało 

— preparat .ryginalny.
Apteka Richtera pod 

„złotym lwem " 
w Pradze, I. oliea Eliblety 6.

2 ^ " a - j - w i ę l r s z i s i  B s n s a . c 3 r j r 1 .Sy

Gwiazdkowa sprzedaż nkt icznoścbw d
Dom towarowy 0 .  Ł H E I  Wiedeń

VI. ffiariahilfer-strasse Nr. fs1>83.

sztuk różnych towarów zostały wciągnięte do

m  sprzedaży gwiazdkowej =
Zwraca się uwagę na ceny i  na piękne rzeczywiście cenne towary.

Urządzony w wielkim stylu oddzii } dla konfekcyjnych, cudownię pięknych
artykułów m odnych:

Bluzki flanelowe do prania, najlepszy gatunek, najmodniejszy fason 
sztuka po 96 ct.

Czysto jedwabne, piętine bluzki Pongia, cudowny fason, niezwykłe 
kolory, po 3-40, 3’90 zł. za sztukę.

NajwięKSza sensacya!
CzyStO jedwabne bluzki tafetowe, przepiękny fason, niezwrkłe od­

miany kolorów, po zł. 6'60, 8-‘25 t. d.
Piękne tpodnice klotowe, niezwykłe kolory modne, najmodniejszy fa­

son po zł. 2.10 i t. d.
Czy8to jedwabne spódnice tafełuwe, piękne kolory modne, bardzo 

gustowny fason po zł. 9'80 i t. d.
Niezwykle, piękno nowości w rH ie g o  rodzaju ŻallOiacJt, COllieurS, pa* 

)A« woalek, czepków teatralnych, Echarpes i t d.

Materye wełniane
podwójnej szerokości, po 18 ct. metr.

115 cm. szerokości, metr po 28, 31, 35, 47, 48, 58, 75, 85 ct. i 1-18 zł. — 120 cm. szerokości metr po 47 ct. 125, 1.50
175, 2-—, 2 50 i 3 — zł.

Kamgarny, szewioty, szale damskie, homespuns, materye podwójne i t d.

Materye jedwabne
metr od 60 ct. począwszy

Materye do prania
Modne flnnele do prania od 
Modne bar< hany ou .
Modne mouselińy raye do piania mtfir . . 11
Francuskie piękne batysty, metr . 27, 32, 40 

Modne satyny atlasowe metr 31, 35, 40, 60

. 20 ct. wyżej Nowość w pikacL ładne wzory metr 
. 18 > » Piekne. najmodniejsze zefiry, dobre gatunki

^  ‘ ' met. 16, 19, 22, 24,
Białe batysty a-jour od 

Lewantyny najmoumejsze do prania ra 13, 26,27,

50 ct wyżej

28 >
20 » » 
35 >

Adjustowane, przylegające suknie 1 zł. 15 ct.
Największa sensacya. zawierające 5 metrów mateiyi, 112 cm. szerokości i 50 cm aksamitu ozdobione Bez konkureiicyl!

D a prowincyi kulekcye wzorów, katalogi gwiazdkowe, katalog: konfekcji dywanów i portyer na żądanie bezpłatnie i franko.

ISI . ' >1*

Cennik towarów korzennycl LBOHniiSA SOLECKIEGl we Lwowie, ui. Batorego 1 2.
1 klg.

zł. ct.
2 20
2 16
2 16
2 08
2 —
1 92
1 80

1 40
1 30
2 40
2 80

— 25

43/* kg.

10 60
10 40
10 40
10 —
9 65
9 25
8 70

10 40
10 40
7 —
6 50
1 kg.

— 43
— 44
— 45
— 45
— 80
— 80

2 25
I klg-
2 —
2

1 44

2
2 —
— 70
— 05
— 30

2 60
2 20
1 80
1 60
— 45

1 SO
2 50
3 20
1 80

— 40

_ 40
-- 36
-- 36
-- 28
--- 48
--- 8
7 --
— 85
1 25
— 72
— 40
— 64
— 35
— 28
1 36
— 76
— 76
— 16

klg.
zł. | ct.
1 24
— 15

1 60
— 96
2 50
— 15
— 64

_ 80
-- 60
-- 30

70
1 ---
1 60
1 30
— 48
— 40
— 40

24
— 08

_ 15
— 10
— 15
— 07

— 18
1 20
1 50
1 60
1 80

2 __
2 40
— 02
— 02

Pół. kg.

1 60
2 —
3 —
4 —
5 —
1 60
1 40
2 —

38

1 10
1 10

1 20
1 60-
1 80
1 80
1 80
1 40

1
— 50
1 50
1 30
1 10
— 60
1 40

4 50
4 ---
3 ----
2 60
1 30
4 30

4 50

68
— 35
2 — ,

pow yż-

zł.

10 i

K a w y .
Ceylon. gruboziarnista, wybierana 

n „ najprzedniejsza
„ perłowa . . . .
„ średnia
„ zielona . . . . .

Kuba gruboziarnista . . . .
P o r t o r ik o ..............................................
Przy odbiorze 1 kig! przy każdym z 

szych gatunków 6 ct. taniej.
Karakas, znakomita w smaku .
Santos . .
Kawa p a l o n a ........................................... 2

„ „ najlepsza Oeylon i Mokka .
Kawa ks. Kneippa . . paczka ct. 5,

K a w y .  
w 4^-kJngramowych woreczkach opłacane do 

każdej staeyi pocztowej w kraju.
Ceylon gruboziarnista, wybierana

„ „ najprzedniejsza
„ perłowa .
„ średnia 
„ zielona 

Kuba gruboziam" ita .
Portoriid 
Mokka arabska 
Jawa złota .
Karakas
Santos . . . .

C u k i e r .
(Podlega częstej zmianie)

Rafinad B w głowie . 1
„ I. na wagę . . . f Ceny
,, I. w kostkach . . . [ zmiesne.
„ I. w mączce . . . j

Cukj ir lodowaty biały
„ żółty . .
„ kryształowy najlepszy w kartonach 5 k. 

C u k i e r k i .
Cukierki rosyjskie nadziewane .

„ kawowe 
Angielskie Rocks et Drops 
Jedwabne poduszeczki nadziewane 
Atłasowe poduszeczki nadziewane 
Jedwabne drobne nurzane 
Owocowe kwaśne nadziewane 
Miętowe szwajcarskie z krzyżem 
Miętowe białe duże .
Czekoladowe z likierem 
Ślazowe nadziewane słodem 
Pastylki czekoladowe .
Czekoladki nadziewano, prrlinl i 
Ekstrakt słodowy Roffp 
Ciastka czekoladowe 
Cukierki słodowe Hoffa

C/.ekolada i
Czekolada Sucbarda Sante

słoik 
sztuka 

paczka ct 10 i 
K ak ao .

„ „ z  wanilią
)) łł t * * ’ *

Kakao mielone Jordana et Timaeusa pudełko 
Kakao mielone Bensdorpa holenderski^ puszka 

po ct. 50, 95 . . . . .  i
Kakao mielone Van Moutena puszka 75, 135 
Kakao mielone Bensdorpa na wagę .
Kakao w ziarnkach

Makarai, ryż i t p. wiktuały.
Makaran włosk1 długi
Makaran rosołowy w nitki, gwiazdki, owsik

lite rk i.......................................................
Ryż włoski Glace . . . . .
Ryż włoski Patna długi . . . .
Ryż indy) ki . 24 ct.
Mak
Churut gemuł c a ...........................................sztuka
Bulion najlepszy
Ekstrakt mięsny z dagą . . . .  
Ekstrakt mięsny Maggi . . słoik 45, 75
Miód przaśny biały z ziół górskich lecsmiczy 
Miód przaśny biały z ziół gór. lecz. słoik 25 
Miód przaśny lipowy ,t 
Słoik miodu lipowego 
Powidła węgierskie wyśmienite 
Marmolada morelowa l'f>0, z mi rabelek 
Smaleo 
Słonina
Fasolka perłowa

pudołko do 9, 18 i

Groszek mielony na zupę
Krupki perłowe . . . 24 ct. i
Grysik pszeuny .
Quaecker Oats 
Sago wrocławskie . . . . . .
Sago tapioka . . . paczka
Mąka kartoflana . . . . . . .
Opłatki . . . . .  100 sztuk
Grzyby suszone, czapeczki bez korzonków 

Tow ary połuduiowe 
najlepszej iakośoi.

Migdały słodkie, wybierane, olbrzymie
„ g o rż k ie ......................................

Daktyle marokańskie 
„ aleksandryjskie
„ C a li fa t .....................................

Rodzynki 3ułtańskie . . . .
„ elemo duże, bardzo piękne 
„ czarne . . . .
„ M alagi . .

Orzechy tureckie okrągłe .
„ „ tłuczone .
„ włoskie całe
„ „ tłuczone .

Śliwki bośniackie . . . .
„ prunelk: obierane .

Figi deserowe smyrneńskie 
„ sułtańokie 
„ wiankowe .

Makarony włoskie 
Cykata duża 
A rancini drobna,.
Cytryna

Świece, mydło, krochmal, farbka-
Wosk żółty pszczelny 
Świece stearyn, stołowe, paczka 500 gr.

„ „ krótkie, 10, 12 i 16 kl. 500 gr.
„ „ powozowe 6 i 8-ki „
„ „ dziurkowane „
„ _ „ kandelabrowe cesar. „

Krochmal pszenny . 1 klg. 28 i
» r y ż o w y ..............................................
„ brylantowy . . paczka
„ „ z e  słoniem

Farbka tabliczkowa . . . .  pudełko
„ na wagę 1 dkgr.........................................
„ w proszku woreczek po 5 i
„ w gałkach pudełko po 5 i .

Mydło do orania suche 1 klg. 36 i .
sztuka 5, 10 i

m
Mydełko glicerynowe 
Cykorya Franka . pudełko 7a kg.

Vn / 4 •
%  •»

” I r  nn /ii »
paczka

g-

n Jordunp. figowa
» Kolba .
, wanilowa
„ Export
„ ki akowska Rozmanita garnuszek
„ „ „ szklanka
„ „ „ pudełko z królem

Czernidio na buty Fernolendta, pua. 3, 6 i 
Smarowidło rosyjskie na buty pudełko 8, 15 i 
Perski proszek Zacbeilin na owady, flaszka 15 i

z e n i e .
Rozpylacze sztuka 

K o r
Pieprz czarny 

n biały .
„ angielski .

Imbir 
Gozdziki 
Cynamon cały 
Cynamon tłuczony 
Kminek 
J ałowiec 
Kolendra 
Saletra .
Liście bobkowe .
Majeranek . . . .  
Kwiat muszkatułowy 
Gałka muszkatułowa 
Żelatyna Kała 
Żelatyna różowa 
Szafran . . .
Wanilia, 1 laskę bardzo ładna

1 
1 
1 
1

1
27*
2 
2 

1 
1

dkgr.

sztuka
dkgr.

1 klg. 
zł. | ct.
— 24
— 28

— 20
— 32
— 48
— 50
— 36
— 85
4 ---

1 72
2 40
1 80
— 72
— 64
— 96
— 90
— 96
1 80
— 54
1 —
— 46
1 —
— 32
1 —
1 —
— 80
— 32
— 32
1 50
1 12
— 02

2 _
— 44
— 42
.— 40
— 44
— 50
— 36

48
— 9
— 5
— 28
— 4
— 10
— 10
— 38
— 16
— 28
— 14

11
— 10
— 4
— 9
-— 4

( — 4
—- 16
-— 18
__ 15
___ 11
— 12
— 26
__ 30
— 36

i 44
2 —
I 44

2
_ 3
. 2

—-
2
1
11

—
1
1
2

_ 8
_ 3
_ 5

6
1 —
— 20

pudełko

cegiełka

1 litr 
flaszka 

Litr 16 i 
1 litr

para
sztuka

W  kg-

Papryka mielona 
Papryka królbwska

S e r y
Sei ementalski dojrzały 
„ ieszyński
„ parmezan . . . .
„ imperial . . . .

Bryndza węgierska
Muszlarda, oliwa, oeet.

Musztarda franc. Diapban 1jt słoika 45, słmk 
„ „ Ti woli V2 słoika 35, słoik
„ w szklankach . . . 15, 18 i
„ kremska 1/i 18, 1/i flaszki 34. caia
„ francusku i kremska . . 1 kg.

Oliwa n i c e j s k a .............................................1 kg.
„ „ flaszki po 10, 20, 35, 60, 90
„ do świecenia 

Ocet estraganowy -w i my .
* owocowy . . . .
, spirytusowy 
„ kuchenny . . . .

Ryby i konserwy.
Śledzie holenderskie .

„ marynov ane 
„ wędzone olbrzymie 
b „ biklinki

Szproty -wędzone 
Moskale sztuka 1 ct., beczałke 
Sardynki w oliwie puczka 14, 18, 28, 36, 40, 80 
Sardele . . . . . . .
K a p a r y ......................................................

Biszkopty angielskie i francuskie.
Alberty, Mixed etc..........................................
Giymas .ki wanilowe lub czekoladowe 
Ciastka anyżowe wanilowe 

B cynamonowe angielskie .
H erbata ehifiMko-rogyjska.

Całkiem świeży trar*port.
Herbaty przed zakupnem wybrohowuję i tylko 

najlepsze w smaku sprowadzam i tylko sumiennie Szan. P. 
T. Publiczności polecam.

Zbiór ostatni.
Congu ...............................................................
Souchong . . . . .
Melangf de London
KaLow czarna . . . .  . . .
l m p e r y a ł ................................................................
Wytiewki herbaciane własne .
Wysiewki herbaciane sprowadzane .
Okruchy z herbat . . . . . .
Melange cesarski . . . .  paczka

Zwracam szczególną uwagę Szai. p . T. Publi­
czności na herbatę Melange ae London juko znakomitą, 
aramatyzzną i dobrze naciągającą.

Likw ory 1 rosollsy krajowe.
Gdański rozolis oryginalny . . flaszka
Starka litewska . . . . .  „
Rosolisy we wszystKich smakach hr. K  Dro- 

bojowskiego pól flaszki 60 ct., cała fle.szka 
Pomarańczówłta na śwież, skórk. pół 80, cała 
Czereśniówka pół flaszki 90 ct., cała 
Dereniówka . . pół flaszki ct. 90, cała
Ratafia . pół flaczki ct. 90, cała
Śliwowica syrmska pół butelki ct. 75, cała 

J L e o n a r d ó w k a .  
prawdziwa żytniówku bez żadnych domieszek

f l a s z k a ......................................................
pół f la s z k i.......................................................

W i n i ą r k .................................................... flaszka
Borówczanka i j ałowczak „
Jarzębiak, jarzębinka i koniferynka „

n » b pół flaszk'
A l t y a t e r ................................................................

Łikw ory zagraniczne. 
Benedyktynka, flaszka 250 i
Chartreuse................................................................
Absynt szwajcarski . . . .  flaszka 
Marascbino lu sardo di Zara . flaszka

poł flaszki
Likiery amsterdamskie Erwen Lukas Bols 
Creme de CafF*, Oreme de Thce, Ananas, Va- 
nille, N o v a u x .............................................flaszka1 ł

l*orter angielski.
Własnego napełniania . . .  . .

pół flaszki
Miód stary korzenny . . . bańka

M:óg stary słodki flaszka 80 i 
M ód stary . . . .  
Miód barazo stary

Ruin.
Ram bremski bardzo stary Nr. 0

Jamajka

flaszka 
pół flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
l/4 flaszki 

flaszka 
pc naszki 
7* flaszki 

flaszka 
7, flaszki 
1u flaszki

flaszka
flaszka

Arao de Goa . . . . .
K oniak francuski.

prawdziwy w oryginalnych butelkach 
Kondratowicz, flaszka

„ pół flaszki
„ ćwierć flaszki .
„ od/utowana flaszka .
„ flaszka w trzcinie
„ ministerial

D a n ijn ń lt .................................... ........
Barneta 
Koniak węgierski flaszka

„ „ pół flaszki . .
„ „ ówiaró flaszki

Powyższe kor.iaki polecam jako najlepszy środek
kuracyjny, które nie dadzą się zastąpić żadnymi spirytu­
sami pędzonemi z kartofli, jakie powszechnie od dłuższe­
go czasu przez różne irm y  niesumiennie zalecane bywają.

Naturalne, czyste wina
w p r s t i e ,  anstryaUie, f r a n i i e .  ó k z p s m

w najlepszej jakości- 
ll i i ia  węgierskie.

Ziolenn.k 1
2 ........................................
 3 ........................................................
 4 ........................................................

Oabinetwein Flandorfera oryginał z roku 1882
1880
1863

cała

0«denburger „ „ „
Tokaj Flondorfera oryginalny .

„ 5cio pudowy w szampan 
„ 4o pudowy w szampan 
„ 4o pudowy w pół szampan .

Raster . pół butelki 55 ct
Wina. węgierskie wysyłam fc iczkami wprost z Węgier.

VI i na auslrjackie.
Gumpoldskircbner . . . .  
Klosterneuburger . . . .
N u s s b e r g e r .....................................
Voeslauer biały . . . .

„ czerwony
„ Auslese biały .
ń „ czerwony .

Burgunder Stifta stary
„ Jalicsa . . .

Donauperle biały
W in a francuskie.

St. Jur en . . . . . J .
Stemilion . . . . . .
St. Es'ephe . . . . .
Chato Margo
Medoe . . . .
Sherry bardzo stare .
Malaga pół butelki 1 30 
Madeira pół butelki 1'60 .

W in a reńskie. 
Liebfrauenmilch . . . .
Cbarlacbberger.....................................
Johannisberger 20 letni .
Mai k ob ru n n e r ....................................

Szampany.
Charles Heids jck  Sec

„ „ Carte Blanche
Moet C b a r d o n ....................................

Zwracam uwagę Szan. P T. Publiczności, 
ża przy niewielkim zapasie moich win, wszyst­
kie powyższe gatunki, które znajdują się u 
mnie na składzie, są naturalne, nie zaprawiane 
alkoholami i jestem pewny, że kto raz spró­
buje. będzie zupełnie zadowolony.

flaszka 
zł. ct.
1 20
1 HO
2 50

2 80
1 50
1 60
— 85
— 45
1 40
— 75
—• 4u
1 ---
— 50
— '05
fi 80

3 50
1 80
1 - -
4 _
4 50
6 _
3 _
3 SO
2 —
1 10

60

1
— 80
— 60
— 40
1 40
1 60
2 _
2 50
6 _
3 50
1 8u
1 —

1
1 _
— 9
1 _ —
1 ——.
1 20
1 i2
1 40
1 50
1 60

1 40
1 60
1 80
2 _
2 2u
3 50
2 60
3 —

4
3 60
3 ——
3 60

6 50
6 50
6 50

l i la  wygody Szan- P . T. publlpzuoScł zaprowadziłem w moim handlu towarów feorzenuych

wyroby młynarskiś i prodnkta strączkowe po cenach, umiarkowanych. Piwo bukowińskie i brow. buk. towrrz. akc. flaszka 15 ct. 
Piwo ołomuniaekie fl. 15 ct., za flaszkę zwracam 5 ct. 
słodowe Hoifa ll.aszka 75 ct.

■ g fiłftż tn  znakomite, deserowe, świeże otrzymuię -odziennia 
i U d o l U  E pierwszorzędnych dworów, znakomite dO potraw 

laam zawsze na ekłauzie po cenach targowych.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik MasłOW8ki. Papier r fabryk : Czeilańakiej. Z drukarni E. Winiarza


